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Margaret Thatcher walczy o przetrwanie

Brytyjska
L O N D Y N  PAP. P rem ie r W. B ry ta n ii M a rg a re t T ha tcher 

w a lczy o p rze trw an ie  k ryzysu  Westlanda. Dzis ie jszy dzień jest 
na jtru d n ie jszym  w  je j 7 - le tn ie j karie rze  na czele b ry ty jsk ie g o  
gab inetu. P an i Tha tcher w ystąp i w  specja lne j debacie p a rla ­
m entarne j. broniąc sw o je j r o li w  skanda lu  W estlanda. k tó ry  
opozycja nazw ała b ry ty js k ą  W utergate i k tó ry  rzeczywiście za­
czyna coraz bardz ie j p rzypom inać —  oczyw iście w  b ry ty js k ie j 
ska li — aferę, po k tó re j us tąp ił N ixon.

D Y M IS J A  m in is tra  hand lu  i 
p rzem ysłu. Leona B ritta n a , k tó ­
r y  zrezygnow ał ze stanow iska 
w  ub. p ią tek, nie uspokoiła  k ry  
ty k ó w  i n ie pom ogła M . T h a t­
cher. B r it ta n  nie okazał się być 
p iorunochronem . chron iącym  
pan ią prem ier. Eksperci są zda-

Kolejna próba

Czy „Challenger” 
dziś wystartuje?

W A S Z Y N G T O N  P A P . O d roczony  
w c z o ra j po  ra.z k o le jn y ,  s ta r t  w a ­
h a d ło w ca  kosm icznego  „C h a lle n -  
ger*’  m a  n a s tą p ić  dz iś  o g o d z in ie  
14.37 G M T . B ędz ie  to  ju ż  23 m is ja  
w a h a d ło w c ó w  w  ogó le  i  d ru g a  ż 
15 p rz e w id z ia n y c h  w  ty m  ro k u . 
L o t  ..C h a lle n g e ra ”  m a t rw a ć  sześć 
d n i. P ro g ra m  p rz e w id u je  um ieszczę 
n ie  na o rb ic ie  o k o ł« z ie m s k ie j k o ­
le jn e g o  s a te lity  k o m u n ik a c y jn e g o  
o ra z  b a dan ie  k o m e ty  H a ile y a .

nia, że w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
byłego m in is tra  obrony, M i­
chaela H eseltine, k tó ry  us tąp ił 
p ie rw szy. B r it ta n  n ie będzie a- 
takow a ł pan i prem ier, ale da­
leka od w y jaśn ien ia  jest ro la  
jego i szefowej gab inetu  w  zor­
gan izow aniu  ..przecieku”  pou f­
nego lis tu . Za-wiłe m an ipu lac je  
tym  lis te m  są obecnie na jw aż­
n ie jszym  p o lityczn ie  fragm en­
tem afery W estlanda i polem  
m in o w ym  dla M  Thatcher.

L IS T  te n  w y s ła ł 6 s tyczn ia  a d w o ­
k a t g e n e ra ln y  (m in is te r , cz ło n e k  
g a b in e tu ) do  m in is tra  o b ro n y , z 
k o p ia m i d la  k iL ku  in n y c h  m in i­
s tró w  o ra z  u rz ę d u  p re m ie ra . T reść 
b y ła  k o p o tliiw a  d la  M . H ese ltine , 
k tó re m u  je d e n  z sze fó w  b r y ty js k ie  
go  sys tem u  p ra w n e g o  z a rz u c ił po ­
w ażne n ie d o k ła d n o ś c i w  a rg u rń e n ta  
c j l  c o  do w y b o ru  p a r tn e ra  zag ra ­
n iczn e g o  d la  fa b ry k i śm ig ło w có w  
W estlam da. M in is te r  p rze m ys łu  
B r it ta n  u z n a ł, że je s t to  zręczna 
b ro ń , b y  s k o m p ro m ito w a ć  ko legę  
g a b in e to w e g o  i z a rzą d z ił, w  p o ro ­
z u m ie n iu  z u rzę d e m  p re m ie ra

„p rz e c ie k ”  k ło p o t l iw y c h  fra g m e n ­
tó w  l is tu  do  lo k a ln e j a g e n c ji p ra ­
sow e j.

J A K  w yn ika  z o pu b likow a­
nych w y n ik ó w  sondażu, 43 proc. 
o b y w a te li W ie lk ie j B ry ta n ii 
je s t zdania, że M argare t T ha t­
cher pow inna  ustąpić ze stano­
w iska  p rem iera  na sku tek afe­
r y  z f irm ą  W estland. Badanie 
u s ta liło  ponadto, że gdyby obec 
nie odibyły się w yb o ry , na 
p ierw szym  m ie jscu  zna leź liby 
się będący dziś w opo zyc ji la - 
bourzyśei. P rem ie r M argare t 
T ha tcher po tw ie rdz iła , iż  dale­
ka jes t od m yś li o d ym is ji.

Po posiedzeniu Rady Krajowej PRON

A b y  P o l s k a

nie była średnią
Stan i perspektywy porozumienia narodowego

W A R S Z A W A  PA P. P rzy ję c iem  dokum en tów  program owych, 
k tó re  s tanow ią  próbę d iagnozy stanu i  pe rspektyw  porozu­
m ien ia  narodowego w  Polsce, zakończyło się 25 bm. d w u dn io ­
we posiedzenie Rady K ra jo w e j PRON.

W  O TW A R T E J, m ie jscam i 
wysoce k ry tyczn e j, dyskus ji a 
równocześnie w  obecności lic z ­
nych zaproszonych gości z prze 
w odniczącym  Rady Państw a 
gen. W ojciechem  Jaruze lsk im  
oraz m arsza łk iem  Sejm u Rom a­
nem M a lin o w sk im  na czele, 
skupiono się nade wszystko-na 
tym  co w  ciągu m in ionych  po­
nad trzech la t  PR O N -ow i jesz­
cze się nie u d a ło  lu b  n ie  w  
p e łn i udało. A  także na tym  
— co ruch  w in ie n  uznać za 
spraw y węzłowe na drugą poło 
wę la t  osiem dziesiątych, ja k

Zjazd Delegatów 
Stowarzyszenia 

-  Odra”
u

D Z lS  rozpoczął w  Poznaniu 
dw udn iow e obrady I  K ra jo w y  
Z jazd  D elegatów  Stowarzysze- 

. n ia  „W is ła —O dra” . Po-wstało o - 
t no przed rok iem  na zjeździć 
k o n s ty tu cy jn ym  w  O polu z in i­
c ja tyw y  g rupy działaczy daw­
nych organ izac ji: Polskiego
Z w ią zku  Zachodniego, Tow arzy 
stwa R ozw oju  Z iem  Zachodnich 

* i Z w ią zku  P o laków  w  N iem ­
czech. Jednym  z g łów nych ce- 

(Dokończenie na str. 2)

przedstaw ia ją  się w  tym  czasie 
i okresie późn iejszym  główne 
po lskie  szanse i zagrożenia. Za­
czynem  do dyskus ji c iekaw ej,

(Dokończenie na str. 2)

W . Jaruzelski 
spotkał się

z dziennikarzami
W A R S Z A W A  P A P . W  S e ro cku  k .  

W a rsza w y  o d b y ło  się —  *  in ic ja ­
ty w y  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  KC 
P Z P R  — s e m in a r iu m  s zko le n io w e  
d la  re d a k to ró w  n a c ze ln ych  agen­
c j i  p ra s o w y c h , ra d ia  1 te le w iz j i ,  
d z ie n n ik ó w  i  ty g o d n ik ó w . Z asadn i­
cz y m  te m a te m  b y ła  ocena obecne­
go s tanu  i  k ie r u n k i  da lszego ro z ­
w o ju  sp o łe czn o -p o lityczn e g o  i  go* 
spodarczego k r a ju  o ra z  zadan ia  
ś ro d k ó w  m asow ego p rz e k a z fl przed  
X  Z ja zd e m  P Z P R .

Z  u c z e s tn ik a m i s e m in a r iu m  spo­
tk a ł  się I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  
W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.

Szczecin Rostock

Brakuje pieniędzy i materiałów

Autostrady -  w odcinkach
W A R S Z A W A  PAP. W porów 

nan iu  do in nych  państw  euro ­
pe jskich  m am y ty lk o  k ró tk ie  od 
c in k i autostrad. Liczą one n ie­
spełna 200 km . Tymczasem 
w łaśn ie  na tego typu  a rte riach  
zużycie pa liw a  jest re la tyw n ie

25 stron tekstu

Już niebawem 
-  telegazeia

JUŻ ni-ebawe-m TVP roz­
pocznie nadawanie — przed 
i po emisji programu II — 
codziennej gazety o objęto­
ści 25 stronic (każda po 8 
wiersizy z 46 znakami każdy). 
Czas jednego wydania — 10 
minut. Informacje tel-etekstu 
kierowane sq m. in. do ludzi 
niepełnosprawnych, ale oczy­
wiście korzystać może z nich 
każdy posiadacz telewizora.

O nowinkach programo­
wych najbliższego tygodnia — 
dziś jak 'w  każdy poniedzia­
łek piszemy na str. 5.

najm nie jsze, zaś bezpieczeństwo 
najw iększe. D latego też drogow 
cy uw ażają , że p iln a  jest k o ­
nieczność przyspieszenia u nas 
re a liza c ji tych  in w es tyc ji.

Spraw a nie je s t jednak pro­
sta. N a k łady  na rozw o j dróg w 
tym  ro ku  będą m n ie j w ięcej 
na tym  sam ym  poziom ie co w 
zeszłym roku. K ontynuow ana 
więc będzie ty lk o  budow a już 
rozpoczętych autostrad i to n ie ­
s tety w ograniczonym  zakresie.

E k ipy  drogow ców zostaną 
skoncentrow ane zwłaszcza w  re 
jo n ie  po łudn iow e j autostrady, 
k tó ra  w  przyszłości ma łączyć 
P rzem yśl ze Zgorzelcem . Obec­
nie sprawą na jw ażn ie jszą jest 
w łączenie do pe łne j eksploata­
c ji gotowego ju ż  przeszło 30 
km  odcinka m iędzv K rakow em  

Chrzanowem . W  tym  roku  
zostaną zakończone prace zwią 
zane z budow ą w lo tu  prowadzą 
cego do podwaw elskiego grodu, 
zaś od Chrzanowa do trasy E- 
-22 (Ka tow ice  — K ra kó w ) sa­
m ochody jeszcze w  b r. będą 
m ogły  jechać specja lną droga 
dojazdową. A le  za k ilk a  la t  je j 
przydatność znacznie zmaleje.

(Dokończenie na str. 2)

Stolica Ugandy
w rękach powstańców
K A IR  P A P . P o w s ta ń c y  w chodzą  

c v  w  skia-d tz w . N a ro d o w e j Arm ie 
o p o ru  (N R A ) z d o b y li s to lic ę  U  gar. 
d v  — K a napalę.

E r iv a  K a te g a y a , s e k re ta rz  n k a  
do spra-w p o lity c z n y c h  i  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  o ś w ia d c z y ł w  n iedz ie lę , 
podczas k o n fe re n c j i  p ra so w e ) w  
N a iro b i, s to lic y  K e n ii,  iż  p o w s ta ń ­
c y  s p ra w u ją  sku teczną  k o n tro lę  
nad Kam pa.lą  o raz  że N R A  uwaca 
się za s iłę  rządzącą" w  U gandzie. 
ka ,tegava  za p o w ie d z ia ł k o n ty n u o w a  
n ie  w a lk  z s iła m i rz ą d o w y m i gen. 
T lto  O ke llo .

W e d łu g  tego  sam ego źró d ła  s m  
pow stańcze  z a ję ty  w  s to lic y  K a m - 
a a li ro zg ło śn ię  ra d io w ą . pocztę 
g łów ną , s iedz ibę  p a r la m e n tu  o raz 
ko sza ry .

Pcdwyżka ceny 
kawy brazylijskiej
B R A S IL IA  P A P . W  B ra z y l i i ,  k tó ­

ra  je s t n a jw ię k s z y m  od la t  e k s p o r­
te re m  k a w y , p o k ry w a ją c y m  o k . 30 
p ro c . za p o trze b o w a n ia  na ry n k u  
ś w ia to w y m , og łoszono  k o le jn ą  pod 
w y ż k ę  ce n  k a w y , ty m  razem  o p ra  
w ie  40 p ro c . O becn ie  k ilo g ra m  s lyn  
n e j b ra z y l ia h k l,  u ch o d zą ce j za n a j 
lepszy g a tu n e k  na św ie c ie , k o s z tu ­
je  w  h u rc ie  D ra w ie  13 d o la ró w .

PO h u ra g a n o w y c h  w ia tra c h  
i k i lk u d n io w y m  o c ie p le n iu  — 
p o w ró c iła  z im a . Na p o łu d n iu  
k ra ju  za n o to w a n o  o b f ite  opa- 
d v  śn iegu . W  gó rach  są do ­
skona le  w a ru n k i n a rc ia rs k ie . 
GOPR o g ło s ił je d n a k  w  T a ­
tra c h  a la rm  la w in o w y . Śnieg 
zaczai p rószyć  dziś przed  po­
łu d n ie m  także  w  S zczecin ie . 
Czy je d n a k  d łu g o  u trz y m a  się 
p u c h o w y  śn iegu  tren?

C A F  — S t. M o m o t

Porozumienie 
o współpracy

W  O BECNO ŚCI I  sekretarza 
K W  PZPR S tan is ław a M ick ie ­
w icza oraz konsu la genera lnego 
N R D  w  Szczecinie Heinza H a n i- 
scha podpisane zostało w  ub. 
p ią te k  porozum ienie w  sprawie 
dalszej wspó łpracy i w ym ia n y  
doświadczeń m iędzy w o j. szcze­
c iń sk im  a okręgiem  rostock im  
na la ta  1986— 87. Porozum ienie 
podp isa li w o jew oda szczeciński 
St. M alec i I  zastępca przew. 
Rady O kręgu Rx>stock E. K ueh l.

Obrady OPEC
W IE D E Ń  P A P . Dziś w  s to lic y  A u  

s t r l i  o b ra d u je  k o m ite t  e k s p e rtó w  
OPEC, o rg a n iz a c ji p a ń s tw  — eks­
p o r te ró w  ro p y  n a fto w e j. J a k  p o in ­
fo rm o w a ł m in is te r  ds. ro p y  n a fto ­
w e j Z je d n o c z o n y c h  E m ira tó w  A -  
ra b s k ic h , M ana S a k i A l-O te jb a , 
w ie d e ń s k ie  s p o tk a ir ie  pośw ięcone 
je s t s tra te g ii k a r te lu  w  o b e cn e j sy 
tu a c j i  na ry n k u  ro p y , gd.zie zna­
czna przew aga podaży  na d  p o p y ­
tem  d o p ro w a d z iła  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  do sp a d ku  ce n  su ro w ca .

Zginęło 13 osób

Lawina w Japonii
T O K IO  P A P . Co n a jm n ie j 13 o - 

sób p o n io s ło  śm ie rć , w  w y n ik u  la ­
w in y  ś n ie żn e j w  g ó rs k ie j w iosce 
w  p re fe k tu rz e  N iig ita .  200 k m  na 
p ó łn o c  od T o k io . L iczb a  o fia c  
ś m ie r te ln y c h  m oże b y ć  w iększa .

•J

Historia pewnego oszustwa

99Jak w banku. S9

E W A S. w yg ląda ła  ba r- 
dzo p raw d z iw ie  i  p ięknie . 
U b ie ra ła  się bogato i  m od­
nie: k u r tk a  z lisów , skó­
rzane spodnie, eleganckie 
dodatk i. Do tego d ysk re t­
na b iżu te ria : ko lczyk i i 
p ierścionek z d robnym i 
b ry la n c ika m i. Poza ty tn  
jeździła  samochodem M i­
tsub ish i C o lt D.

Z A C H O W Y W A Ł A  się rzeczo­
wo i  up rze jm ie . D zw o n iła  do

b ram  je dnorodz innych  dom ków  
i p rzedstaw ia ła  sw o ją  o fertę. 
P rzedkłada ła  pap ie r f irm o w y  w  
ję zyku  n iem ieck im  i polskie 
tłum aczen ie  z budzącą zaufanie 
pieczęcią tłum acza przysięg łe­
go. Tekst głosił, że pan i Ewa 
S. ma przedstaw ic ie ls tw o  na 
Polskę zachodnioberlińskiego 
dom u handlowego, prowadzące­
go działa lność .w ysyłkow ą. Jeśli 
k toś chc ia ł — m ógł obejrzeć 
rów n ież  dowód osob isty k o m i-

(Dokończenie na s ir. 2)
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Polska nie była średni:
r (Dokończenie ze str. 1)

n ie  pozbaw ionej — ja k  p rzy ­
sto i na spotkanie reprezentan­
tó w  społeczeństwa w ie lo rako  
zróżnicowanego — akcentów  po 
lemiczinych s ia ł się opracow a­
n y  z in ic ja ty w y  Rady K ra jo ­
w e j PRON przez p ro f. M a r iu ­
sza G ulczyńskiego ra p o rt p t :  
„S ta n  i  po trzeby porozum ienia 
narodowego w  po łow ie  la t  o- 
siem dziesią tych". A  k la m rą  
spinającą dw udn iow e obrady — 
uchw a ła  program ow a pod^ zna­
m ienn ym  ty tu łe m  „T w ó rzm y 
la d  porozum ień w  sprawach 
na jw ażn ie jszych d la  odrodzenia 
i  ro zw o ju  narodowego”  oraz

W SSR „GryficT

remontowców
w  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S to czn i Re­

m o n to w e j „ G r y f ia ”  o d b y ł s ię  I I  
S e jm ik  P rz e d s ię b io rs tw  B ra n ż y  Re­
m o n tó w  S ta tk ó w . Jego ce lem  b y ła  
m . in .  ocena r o l i  i  zadań o rg a n iz a ­
c j i  m ło d z ie ż o w y c h  w  z a k ła d a ch  p ra ­
c y , p o n a d to  d e legac i d y s k u to w a li 
na  te m a t fu n k c jo n o w a n ia  ic h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  w  w a ru n k a c h  re fo rm y , 
s y tu a c ji m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w , 
k rz e w ie n ia  k u l t u r y  m o rs k ie j i tp .

O b ra d y  s e jm ik u  p o p rze d z iła  u ro ­
czys ta  d e k o ra c ja  sz ta n d a ru  za k ła d o ­
w e j o rg a n iz a c ji Z S M P  w  „ G r y f i i ”  
Z ło tą  O dznaką  im . Janka  
K ra s ic k ie g o . T o  w y ra z  u z n a n ia  d la  
m ło d y c h  a k ty w is tó w , k tó rz y  w y ró ż ­
n ia ją  się w  p rz y g o to w a n ia c h , po ­
p u la ry z a c j i  i  w  g ro n ie  n a jle p szych  
spośród  u c z e s tn ik ó w  o lim p ia d  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y c h , w tu rn ie ja c h  
na na jlepszego  m is trz a , n a u czyc ie la  
i  w y c h o w a w c ę  m ło d z ie ż y  o ra z  w  
tu r n ie ju  m ło d y c h  m is trz ó w  gospo­
d a rn o śc i, ja k  ró w n ie ż  w  p rz e p ro ­
w a d z a n iu  le tn ic h  a k ć j l  w y p o c z y n ­
k o w y c h , w e  w s p ó łp ra c y  z in n y m i 
z a k ła d o w y m i o rg a n iz a c ja m i w  k ra ­
ju  i  poza g ra n ic a m i.

S e jm ik  re m o n to w c ó w , k tó rz y  p rz y ­
je c h a li  do  Szczecina z te re n u  ca łego 
k r a ju  (ob e cn i b y l i  ró w n ie ż  re m o n - 
to w c y  ze s to c z n i rze czn ych ), t rw a ł 
3 d n i. Rzeczowa w y m ia n a  d o św ia d ­
czeń z pew nośc ią  z a o w o cu je  w  za­
k ła d o w e j rze czyw is to śc i. (c)

przy jęc ie  k ie r  uników działań 
PRON na okres do przew idz ia ­
nego w  r. 1987 I I  Kongresu 
ruchu.

W szystkie te dokum enty, ja k  
rów n ież  in ic ja ty w y  powo-łania 
O gólnopolskiego K o m ite tu
G runw aldzk iego jako  ośrodka 
zdolnego współcześnie zdyskon­
tować w  ponad 37-m ilionow e j 
społeczności P o laków  żyjących 
nad W isłą i O drą  oraz w  sku­
p iskach P o lo n ii zagranicznej 
ten sym bol m ądre j m yś li p o li­
tyczne j i  silnego państw a za­
s ługu ją  na oddzie lne p u b lic y ­
styczne po trak tow an ie . Już 
dziś przecież, „na  gorąco”  sięg­
n i jm y  p rzyn a jm n ie j do n ie k tó ­
rych  m yś li uchw a ły  program o­
w e j PRON. Pode jm uje  ona w  
szczególności trzy  p rob lem y ka ­
p ita lne  d la  każdego z nas, nie 
w yk lucza jąc  tych, k tó rzy  z róż­
nych przyczyn tk w ią  nada l na 
drogach ucieczki od społeczne­
go dz ia łan ia  w  pryw atność. 
O tóż PRON s tw ie rdza —  po 
pierwsze — że „u ja w n ia  się 
m ożliwość przechodzenia o il po 
rozum ien ia  pojm owanego ja ko  
sposób przezwyciężania k o n f lik  
tów  m iędzy w ładzą i obyw ate­
la m i do ładu  porozum ień spo­
łecznych, traktow anego ja ko  
trw a ła  cecha dem okrac ji socja li 
stycznej w  P R L” . Po drug ie  — 
„k ry s ta liz u ją  się potrzeby po­
stępu porozum ien ia  w  tak ich  
na jis to tn ie jszych  d la  b y tu  i  przy 
szłości narodu sprawach, ja k

PO  R A Z  trz e c i w  G d a ń sk ie j 
S toczn i R e m o n to w e j w y b ra n o  
S toczn iow ca R o k u . S to c z n io w ­
cem 1985 zos ta ł K a z im ie rz  B ro -  
i k i ,  spaw acz z Z a k ła d u  K o n -  
» tru k c ji O k rę to w y c h . Jes t on 
je d n y m  z p ie rw s z y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  s to czn i — p ra c u je  od 
1952 ro k u . w c ig g u  33 la t  n ie  
»puścił a n i je d n e g o  d n ia  p ra c y  
-  ce ch u je  go so lidność , su­
m ienność i  z d y s c y p lin o w a n ie  
K a z im ie rz  B ro c k i je s t  spaw a­
czem p rz y  re g e n e ra c ji części 
n aszyn  i  u rzą d ze ń  o k rę to w y c h .

C A F  — J . U k le je w s k i

ro zw ó j społeczno-gospodarczy, 
dalsza dem okratyzacja, w za jem ­
na to le ranc ja  św iatopoglądow a 
oraz um acn ian ie  suwerenności 
narodow ej, poko ju  w ew nętrzne­
go i m iędzynarodowego” . Po 
trzecie wreszcie —  „odsłan ia  
się zagrożenie wygaszania asp i­
ra c ji,  a m b ic ji i  ak tyw no śc i spo­
łeczeństwa, upowszechnianie się 
skłonności do poprzestaw ania 
na średnim  poziom ie b y tu  w  za 
m ian za średniość w  pracy i 
nauce, pogłębia się rozziew mię 
dzy zgłaszanym i potrzebam i, a 
w ys iłk ie m  podejm ow anym  dla 
ich zaspokojenia” .

T rudno  nie u zmąć tych  s tw ie r 
dizeń. za ważkie, choć — m ie j­
scami — rów n ież  za gorzkie. 
A le, ja k  się rzekło, czas n ie jest 
na la u rk i. A n i w  PRO N -ie, ani 
gdz ieko lw iek  in dz ie j. Tęsknota 
za tym , aby Polska n ie by ła  
średnią, sama się nie spełni...

Zakończenie kursu

kapitanów ż.w.

Kadry dla floty
W S P Ó ŁC Z E S N A  flo .ta  h a n d lo w a  

s ta w ia  b a rd zo  w y s o k ie  w y m a g a n ia  
w obec  lu d z i m oczą. P rzede  w szy ­
s tk im  k a d ra  o fic e rs k a  m u s i dys­
po n o w a ć d o ś w ia d c z e n ia m i 1 dużą 
w ie d zą . T<> p ie rw s z e  zd o b yw a  Się 
la ta m i, zaś k w a l i f ik a c je  m ożna po  
g łę b ić  na s p e c ja ln y c h  k u rs a c h  o r ­
g a n iz o w a n y c h  p rzez  s z k o ln ic tw o  
m o rs k ie  i  a rm a to ró w . K u rs y  są ©- 
bow kązkow e  m . Łn. d la  o f ic e ró w  u - 
b ie g a ją c y c h  s ię  o  s z l i f y  k a p ita ń ­
sk ie .

N ie d a w n o  w  szcze c iń sk ie j W SM  
z a k o ń c z y ł s ię  13 z k o le i k u rs  na 
k a p ita n ó w  ż e g lu g i w ie lk ie j ,  k tó r y  
u k o ń c z y ło  17 osób, g iów tn ie  z P 2 M , 
P LO , P Ż B  i  „T ram eoceam u” . P o ­
z io m  k u rs u  b y ł  b a rd z o  w y s o k i — 
ja k  p o d k re ś la n o  podczas u ro c z y s to ­
ści w rę c z e n ia  d y p lo m ó w  k a p ita ń ­
s k ich . N a jw yższą  ocenę u z y s k a ł 
M a re k  S ta c h y ra  z P Ż M  (4,9). W śród  
n a jle p s z y c h  z n a le ź li s ię  ró w n ie ż : 
C zesław  K o śc iu szko  z W S M  (4,75), 
K rz y s z to f  B u d n y  i  M a re k  Z a le w s k i 
z P Ż M  (o b a j 4,7).

(jas)

Autostrady -
(Dokończenie ze str. 1)

Nadal bow iem  będą prowadzo­
ne robo-ty związane z budową 
autostrady od C hrzanow a w 
k ie ru n ku  K a tow ic . W b r. w y ­
kona się tu  m. in . sporo prac 
ziem nych, a na n ie k tó rych  frag 
m entach zacznie się też u k ła ­
dać podbudowę i naw ierzchnię. 
W łączenie tego o d c inka  do eks­
ploatacja nastąpi n ie  wcześniej 
n iż  za 2—3 la ta . W  tym  roku  
przys tąp i się także do budow y 
te j au tostrady od s trony W ro­
c ła w ia  w  k ie ru n k u  G liw ic . W y­
korzysta  się tu  częściowo goto­
w ą jezdnię w ykonaną  jeszcze 
przed w o jną.

P row adzona będzie budowa

„Jak w banku../9
(Dokończenie ze s tr. 1) 

wojażerkd. Następnie Ewa S. 
proponow a ła  obe jrzen ie  ka ta ­
logów. K a ta lo g i b y ły  różnych 
f irm : am erykańskich , zachód - 
n ion ie m ieck ich , francuskich , 
w łosk ich , szw a jca rsk ich  —  je j 
dom  hand low y, w y jaśn ia ła , 
w spó łp racu je  ze w szys tk im i 
w ie lk im i f irm a m i w y s y łk o w y ­
m i na świecie.

D U 2 0  m ożna b y ło  k u p ić :  s tro je , 
m e b le  i  a r ty k u ły  d e k o ra c y jn e , 
sp rzę t gosp o d a rs tw a  d om ow ego  1 
u rzą d ze n ia  e le k tro n ic z n e , a rm a tu ry  
1 sa m ochody , e le m e n ty  b u d o w la n e  
I  u rz ą d z e n ia  do  basenów , sa u n y  1 
n a rzędz ia  d la  h o b b ys tó w .

PO o b e jrz e n iu  w ła ś c ic ie le  d o m - 
k ó w  J e d n o ro d z in n y c h  p y ta l i ,  za Ile
1 ja k  te  w s z y s tk ie  cu d e ń ka  m ożna 
b y  s p ro w a d z ić  do P o ls k i.  E w a  S. 
in fo rm o w a ła ,  że w szędzie w  k a ta ­
lo g a ch  są w y d ru k o w a n e  a k tu a ln e  
c e n y . O ka z ja  po lega  na  ty m , że do  
p e w n y c h  g ra n ic  o p ła c a ln o ś c i ona 
z a ła tw ia  d o s ta w y  bez c ła . M ożna  
n a w e t p ła c ić  w  z ło tó w k a c h , c h o ­
c ia ż  — rzecz Jasna — w e d łu g  c z a r-  
n o ry n k o w e g o  k u rs u . Z a m ó w ie n ia  
p o w y ż e j 1 tys . d o la ró w  n a g radzane  
są ra b a te m  10 p ro c . c a łe j k w o ty  i  
15 p ro c . n a d w y ż k i. Czas re a liz a c ji:
2 m ies iące . P ła tn e : p<> o t rz y m a n iu  
to w a ru . Jednak  p o trz e b n a  Jest za­

lic z k a  sk ła d a n a  do d e p o zy tu  b a n ­
kow ego .

E W A  S. in fo rm o w a ła  ta kże , że 
m a  s p o ro  b a rd z o  p o w a żn ych  k l ie n ­
tó w . J e j o b ró t  m ie s ię czn y  w yn o s i 
p o nad  m il io n  d o la ró w . N ie  je s t to  
dużo, a le  — w ia d o m o  — w  PoLsce 
k ry z y s  1 r y n e k  je s t p ły t k i .  Poza 
ty m , p ra c u je  w  k r a ju  sama je d n a . 
J e j p ro w iz ja  n ie  s ta n o w i ta je m n i­
c y . W yn o s i 5 p ro c . p lu s  1 p ro c . na 
k o s z ty  h a n d lo w e . W ła śc ic ie le  d o m - 
k ó w  je d n o ro d z in n y c h  n a ty c h m ia s t 
p r z e lic z a li t o  so b ie  w  p a m ię c i i  
w y c h o d z iło  im , że E w a  S. za ra b ia  
m ie s ię czn ie  p o w y ż e j 50 tys . d o la ­
ró w ! — T a k  du żo  n ie  — u sp o k a ja ­
ła  k o m lw o ja ż e rk a . T rze b a  o d lic z y ć  
o k re s  w a k a c ji  i  o p o d a tk o w a n ie  łą ­
c z n e j k w o ty  aż 60 -p rocen tow e . D o­
lic z a ją c  jeszcze u trz y m a n ie  d o m u  i  
sam ochodu , E w a S. za ra b ia  na czy­
s to  ty lk o  20 ty s ię c y  d o la ró w  m ie ­
s ięczn ie . Gzy ta k  p o w a ż n y  d o s ta w ­
ca  m oże n ie  b u d z ić  z a u fa n ia .

W Ł A Ś C IC IE L E  dom ków  je d ­
no rodz innych  p rz y jm o w a li o fe r­
tę. Ew a S. pom aga ła im  w y ­
pe łn ić  n iem iecko języczny kw e ­

stiona riusz: nazw a tow aru , sym ­

bol, num er ka ta logow y, k w o ­
ta, p ła tn e  w  w a luc ie  ta k ie j a 
ta k ie j, podpis, adres, data 
Ew a TS. zapew nia ła , że fa k t  za­
kupu  je s t ścisłą ta jem n icą  
hand low ą. W  dodatku dostawa 
może zostać przekazana zw yk ła  
taksów ką  bagażową, je że li k u ­
p u ją cy  n ie  chce zwracać n iczy ­
je j uw agi. T ra n sa kc ji nadany 
będzie b ieg po w p łacen iu  za­
lic z k i w  w a rszaw sk im  oddzia le  
zachodniego banku. Ew a S. od­
m a w ia ła  p rzy jęc ia  p ien iędzy 
d la  dokonan ia  w p ła ty . T w ie r ­
dziła , ie  ta k  daleko je j u p ra w ­
n ie n ia  n ie  sięgają. W łaścic ie le  
dom ków  je dnorodz innych  poz­
b y w a li się po ta k im  ośw iad­
czeniu ja k ic h k o lw ie k  w ą tp liw o ­
ść L

O D D Z IA Ł  b a n k u  m ie ś c ił s ię  w  
za d b a n e j w i l l i  p rz y  c ic h e j u lic z c e . 
F u r tk ę  zd o b iła  d y s k re tn a  ta b lic a  z 
n a p ise m  B A N K . Z ę b y  w e jś ć  do

„W ista  -  O dra”
(Dokończenie ze str. 1) n ie  m łodym  Po lakom  społecz- 

I6w  tow arzys tw a  je s t um acn ia - no-polityczmego znaczenia po- 
n ie in te g ra c ji narodow ej P o la - w ro tu  P o lsk i nad O drę i  Nysę 
kó w  ży jących w  dorzeczach Wd- Łużycką .
s ły  i  O dry, uzupe łn ian ie  i  po - Poznański zjazd z udzia łem  
szerzanie wiedizy m łodego po- ponad 200 delegatów  z całego 
ko len ia  o walce lu d u  polskiego k ra ju , dokona przeglądu zadań, 
w  obronie polskości ziem, k tó -  do robku  i n iedosta tków  w  rocz- 
re przed 40 la ty  w ró c iły  - do ne j p racy stowarzyszenia, u s ta li 
M acierzy, a także uśw iada m ia - jego p lany  na przyszłość i w y -  

'b ie rze  nowe w ładze naczelne.
W Barzkowicach

Finał olimpiady 
wiedzy rolniczej
O D  p ią tk u  do  n ie d z ie li w  W o­

je w ó d z k im  O ś ro d k u  P o s tępu  R o ln i­
czego w  B a rz k o w ic a c h  t r w a ł  f in a ł 
W o je w ó d z k ie j O lim p ia d y  W ie d zy  
R o ln ic z e j. In ic ja to re m  i w s p ó ło r­
g a n iz a to re m  te g o  w ie lk ie g o  p o je ­
d y n k u  m ło d y c h  ro ln ik ó w  b y ł  Z a­
rzą d  W o je w ó d z k i ZS M P  w  Szcze­
c in ie . D o  ścis łego  f in a łu  z a k w a li­
f ik o w a ło  się 51 u c z e s tn ik ó w . E l i ­
m in a c je  f in a ło w e  p rz e b ie g a ły  w  
dw óch  p io n a ch . W  p ie rw s z y m  u -  
c z e s tn iczy ła  m ło d z ie ż  ro ln ic z a  le g i­
ty m u ją c a  się co  n a jm n ie j zasadn i­
czym  w y k s z ta łc e n ie m  z a w o d o w ym . 
I  m ie jsce  w  f in a le  te g o  p io n u  w y ­
w a lc z y ł H e n ry k  M e & ra e je w sk i — 
r o ln ik  In d y w id u a ln y  ze w s i S w ie - 
ch e w o  k o ło  G ry f ic .  H . M o d rz e je w ­
s k i g o sp o d a ru je  n a  38 h e k ta ra c h  i  
s p e c ja liz u je  się w  c h o w ie  b yd ła  
m lecznego. I I  m ie jsce  z a ją ł Leszek 
J a ren ie  s u k  z W e łty n ia .

W  d ru g im  p io n ie  s ta r to w a ła  m ło  
dz ież z m in im u m  ś re d n im  wyacszt-sl 
ce n ie m . I  jndejece z d o b y ła  E lżb ie ta  
E jm o c k a  z K P G R  O sina . I I  m ćejsce 
p rz y p a d ło  w  ucte ia ie  F ry d e ry k o w i 
N ie m c a y n o w i z S u ch a n ia . (M)

Na Pomorzu Zachodnim

5 tai ZMW
W  S T Y C Z N IU  1961 ro k u  w  w o j. 

szcze c iń sk im  p o d ją ł d z ia ła ln o ść  re ­
a k ty w o w a n y  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  
W ie js k ie j.  P ię c io le c ie  b y ło  o-kazją 
do s p o tk a n ia , k tó re  z o rg a n izo w a n o  
w  m in io n ą  sobotę  w  g m a ch u  W K  
Z S Ł  w  n a szym  m ieśc ie .

D w ó ch  b y ły c h  d z ia ła c z y  Z M W  
na P o m o rz u  Zach. — H e n ry k a  S i­
w k a  i  S te fa n a  S cib isza  u d e k o ro w a  
n o  M e  da łe m  40-lecia P o ls k i L u d o ­
w e j.

w odcinkach
połączenia autostradowego. z 
Poznania do W arszawy. W  ub. 
r  drogow cy d o ta r li do S ługoe i- 
na. a w  ty m  ro ku  i  przez n a j­
bliższe 2 la ta  m a ją  w ykonyw ać 
frag m en t położony międizy tą  
m iejscowością o Koninem .

B udow any będzie taikże odci 
nek przysz łe j au tostrady Pó ł­
noc— P ołudn ie (Gdańsk — po­
łu dn io w a  gran ica  państwa) po­
łożony m iędzy P io trkow em  a 
Tuszynem.

Realizację zadań oprócz bra­
k u  środków , u tru d n ia  drogow ­
com n iedobór m ate ria łów . Do­
tyczy to szczególnie as fa ltu  i 
fa rb . K ło p o tó w  przysparza ta k ­
że w yeksp loa tow anie  znacznej 
części sprzętu.

śro d ka , trz e b a  b y ło  d z w o n ić . D rz w i 
o tw ie ra ła  d z ie w c z y n a  w  g ra n a to ­
w y m  s tro ju ,  p rz y p o m in a ją c a  ste­
w ardesę . P ro w a d z iła  do  p o k o ju  o 
b iu ro w y m  u rzą d ze n iu ...

P IE R W S ZY M  sprzętem, ja k i 
m u s ie li zobaczyć w łaścic ie le 
dom ków  jednorodz innych  w 
siedzibie zachodniego banku 
b y ła  potężna kasa pancerna. W  
poko ju  u rzędow a ł elegancki 
pan. Na e le k tryczn e j m aszynie 
w y p e łn ia ł on f irm o w y  b la n k ie t 
pokw itow a n ia , podp isyw ał i w y ­
c iska ł m ałą  p ieczątką i m a­
szynką ja k iś  znak tłoczony. 
Następnie w łącza ł m ik ro fo n  i 
m ó w ił: „H a llo , skarb iec! P rze­
kazuję...”  W łaśc ic ie lom  dom ­
kó w  jedno rodz innych  tłum aczył, 
że te ś ro d k i ostrożności przed­
siębrane są na w ypadek ban­
dyckiego napadu...

JED EN  ze św ia d kó w  w  póź­
n ie jsze j sp raw ie  zeznał, że po­
s ta n o w ił w yco fać  się z in teresu 
i p rzyszedł anu low ać tra n sa k­
cję. B a nkow iec  bez c h w il i  zw ło­
k i  zw ró c ił m u  całą kw otę .

(Dokończenie  
w  następnym  num erze)

Z J A Z D  n ie p rz y p a d k o w o  o b ra d u ­
je  w  P o zn a n iu . W  o k re s ie  p rze d ­
w o je n n y m  w ła ś n ie  P oznań  s ta ł się 
n ie m a l g ra n ic z n ą  s ta n icą . B ezpo­
ś re d n ie  sąsiedtztiwo z Rzeszą, a 
ta kże  d u ży  p ro c e n t m ie szka ń có w  
p o g ra n icza  p o ls k ie g o  p o d a ją c y c h  się 
za N ie m c ó w  s p o w o d o w a ł, iż  ro z ­
w in ą ł  s ię  w  ty m  m ieśc ie  duży 
ru c h  sp o łe czn y  na rzecz u m a c n ia ­
n ia  p o lsko śc i i  p rz e c iw d z ia ła n ia  
n ie m ie c k im  w p ły w o m . W  P o z n a n iu  
d z ia ła ł Z w ią z e k  O b ro n y  K re s ó w  
Z a ch o d n ich , k tó r y  w y d a w a ł p e rio ­
d y k  „S tra ż n ic a  Z a c h o d n ia ” . A k ty w ­
n ie  p rz e c iw s ta w ia li s ię  n ie m ie c k im  
w p fy w o m  1 k o n c e p c jo m  c z ło n k o w ie  
Z w ią z k u  P o w s ta ń có w  W ie lk o p o l­
s k ic h , b ra c tw a  s trz e le c k ie . Z w ią z e k  
H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , P C K . P o­
w s ta ła  tu  ta kże  s iln a  t a k ty w n a  
o rg a n iz a c ja : S to w a rzysze n ie  P rz y ­
ja c ió ł P o z n a ń s k ie j B ry g a d y  O b ro ­
n y  N a ro d o w e j.

P rze d  3 lo ty  ze s k ła d e k  spo łe ­
cze ń s tw a  o d s ło n ię ty  zosta ł w  ty m  
m ie śc ie  p o m n ik  o s ta tn ic h  o b ro ń ­
có w  k re s ó w  z a ch o d n ich  — ż o łn ie ­
rz y  A r m i i  „P o z n a ń ” , k tó r z y  w  1939 
ro k u  p rz e c iw s ta w ili się h it le ro w ­
s k ie j na w a le .

(M acz)

Dla ZSRR

Nowy prom 
z„Warskiego“

Z  P O C H Y L N I „W u lk a n ”  S to czn i 
dm. A d o lfa  W a rs k ie g o  s p ły n ą ł na 
w o d ę  n o w y  p ro m  pasażersko-sam o­
c h o d o w y  z b u d o w a n y  d la  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o . O trz y m a ł o.n im ię  
„K o n s ta n ty  C zern ien ie  o” , d la  ucz­
cze n ia  p a m ię c i zm a rłe g o  n ie d a w n o  
s e k re ta rk a  g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R . 
B y ło  to  p ie rw sze  w o d o w a n ie  w  b r., 
411 w  h is to r i i  S zcze c iń sk ie j S tocz­
n i,  a ró w n o cze śn ie  — 179 je d n o ­
s tka , sp rzedaw ana  a rm a to ro m  ra ­
d z ie c k im .

P ro m  m oże oelągnąć p rę d ko ść  20 
w ę z łó w ; będz ie  z a b ie ra ł 730 pasaże 
ró w  i  150 sam ochodów  lu b  20 ze­
s ta w ó w  sam ochodów  c ię ż a ro w y c h . 
O prócz  do b rze  w yp o sa żo n ych  ka ­
b in  o trz y m a  on  sa lę  k o n fe re n c y jn ą , 
w e ra n d y  z b a ra m i i  m ie js c a m i do 
le ża ko w a n ia , pasaż h a n d lo w y , b a r 
n o cn y , saunę itp .  G łó w n y m  k o n ­
s tru k to re m  stadku je s t  m g r inż . 
A n d rz e j S liw c z y ń s k i.

W planach „Orbisu"

10 hoteli 
„z importu"

F A T A L N E  doświadczenia z 
w łasnym  budow n ictw em  hote- 

i lo w ym  (v ide  —  szczeciński 
| „N e p tu n ” ), a także k ło p o ty  z 
uzyskan iem  dew izow ych k re d y ­
tó w  sk ło n iły  „O rb is ”  do szuka­
n ia  in nych  m ożliw ości posze- 

] rżenia sw o je j baizy hote low ej. 
I N egocju je się obecnie z zagra­
n iczn ym i f irm a m i sprawę budo­
w y  w  Polsce 10 nowoczesnych 
ob iek tów  (w  ty m  jeden k lasy 
„V ic to ria ” ), p rzy czym  fo rm ą  
sp ła ty  b y ło b y  przejęcie tych  o- 
b ie k tó w  dopiero po pew nym  o- 
kresie ich eksp loa tac ji przez 
zagranicznego inwestora.

> Odpryski

Totolotkowy
...Pewex!

W DZISIEJSZYCH czasach 
wielu ludziom „odb ija " na 
wiele sposobów, 0!e szczytem 
głupoty (czy tylko?) wydała 
mi się propozycja zorganizo­
wania „dewizowego totolot­
ka”  (czyli za dolary), w inten 
cji zmniejszania naszego za­
dłużenia. Przepytywany na tę 
okoliczność minister finansów 
zapowiedział, że zezwolenia 
nie da. Kamień spadł mi z 
serca...

(get)
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Amerykansko-izraeiska ofensywa dyplomatyczna

Przełomowy role 
l bliskiego WseMi-

PO E urop ie  Zach odn ie j podróżu je p rem ie r izrae lskiego rzą ­
du Szimon Peres. W  tym  sam ym  czasie po te j s tron ie  A t la n ­
tyku , z ja w ił się asystent sekretarza stanu U S A do sp raw  b l i­
skowschodnich, R ichard  M urp hy . Żegnały go w  W aszyngtonie 
kom entarze prasowe, z k tó rych  w yn ika ło , że ro k  1986 może 
być bardzo w ażnym  k ro k ie m  w  am erykańsk ie j po lityce  b lis ko ­
w schodnie j, P rzec iek i z n ie k tó rych  źródeł sugeru ją, że będzie­
m y  św iadkam i am erykańsk ie j o fensyw y dyp lom atyczne j, m a ­
ją ce j na ce lu  rozw iązan ie  k o n f lik tu  arabsko-izraelskiego.

E. Szewardnadze o stosunkach ZSRR -  OSA

Przed kolejnym spetaiem 
na najwyższym szczeblu j

M IN IS T E R  sparaw zagran icznych  ZSRR, Ediuard Szeward- 1, 
nadze ośw iadczy ł, że zdan iem  Zw iąziku Radzieckiego g łó w - 1, 
ny ra  tem a tem  następnego spo tkan ia  ra dz ie cko -a m erykań - , 
skiego na  na jw yższym  szczeblu p ow inn o  być opracow an ie  ( 
k o n k re tn ych  porozum ień w  sp raw ie  początkow ego zasięgu , 
o raz  te rm in ó w  re d u k c ji i  l ik w id a c j i  b ro n i ją d ro w e j i  in -  ( , 
nych ro d za jó w  b ro n i m asowego rażen ia . , i

W  W Y W IA D Z IE  d la  m o n g o ls k ie j a g e n c ji p ra s o w e j M o ncam e, < 1 
E d u a rd  S zew ardnadze  p o w ie d z ia ł,  że do  s tw o rz e n ia  b a rd z ie j s p rz y - ( i 
ja ją c e j a tm o s fe ry  p rze d  n o w y m  sp o tk a n ie m  M ic h a iła  G o rbaczow a  , 
i  R o n a ld a  R eagana p rz y c z y n iło b y  s ię  p o n ie c h a n ie  p rzez  S ta n y  Z je -  1 
dnoczone p ró b  z b ro n ią  ją d ro w ą  za p rz y k ła d e m  Z w ią z k u  R adz iec- l 1 
k ie g o , k tó r y  w  s ie rp n iu  u b i r o k u  o g ło s ił 5 -m ies ięczne je d n o s tro n -  ( i 
ne m o ra to r iu m  na w s z e lk ie  e ks p lo z je  ją d ro w e , a w  s ty c z n iu  b r . , 
p rz e d łu ż y ł je  o da lsze t r z y  m ie s ią ce . (

J e ś li U S A  n ie  s k o rz y s ta ją  z te j n o w e j m o ż liw o ś c i i  n ie  p rz e rw ą  < 
p ró b  ją d ro w y c h  — d o d a ł m in is te r  ra d z ie c k i — ró w n ie ż  a tm o s fe ra  i 1 
s to s u n k ó w  d w u s tro n n y c h  będzie  z u p e łn ie  in n a , w  ty m  ró w n ie ż  je ś l i  , i 
ch o d z i o d ia lo g  na n a jw y ż s z y m  szczeb lu . , ,

P IE R W S Z Y M  k ra je m , k tó ry  
iz ra e lsk i p re m ie r odwiedzał b y ­
ła  H o land ia , gdzie zaraz po 
p rzy loc ie  S. Peres ośw iadczył, 
że w łaśn ie  toczą się „pośred­
n ie ”  negocjacje m iędzy Izrae­
le m  a Jo rdan ią  — z pomocą 
S tanów  Z jednoczonych — na te 
m a t zorgan izow ania  m iędzyna­
rodow e j ko n fe re n c ji w  spraw ie 
B lisk ie g o  Wschodu.

D O  H a g i, na s p o tk a n ie  z P e re ­
sem  d o le c ia ł z L o n d y n u  M u rp h y , 
a na s tę p n ie  u d a ł się z p o w ro te m  
do  W ie lk ie j B r y ta n i i ,  gd-zie e kodei 
m ia ł  d łuższą ro zm o w ę  z jjo rd a ń - 
s k im  m o n a rch ą , k tó r y  w ła ś n ie  sk ła

Związek Radziecki

Nowy minister 
spraw wewnętrznych

M O S K W A  P A P . P re z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j ZS R R  m ia n o w a ło  na  sta  
n o w is k o  m in is t ra  s p ra w  w e w n ę trz  
n y c h  ZSR R  A le k s a n d ra  W łasow a .

A . W ła so w  u r .  w  1932 r . ro z p o ­
czą ł d z ia ła ln o ś ć  zaw o d o w ą  ja k o  
m a js te r  g ó rn ic z y . N a s tę p n ie  p ra c o ­
w a ł w  K o m so m o le , w  ra d a ch  i  w  
o rg a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h .  P rze z  3 
la ta  b y ł in s t ru k to re m  K C  K P Z R , 
p rze z  p ra w ie  9 la t  — p ie rw s z y m  sa 
k re ta rz e m  C zeczem o-Inguszskiego 
K o m ite tu  O b w o dow ego  K P Z R . Od 
1984 r . p e łn i ł  fu n k c ję  p ie rw szego  
se k re ta rz a  K o m ite tu  O b w o dow ego  
p a r t i i  w  R o s to w ie .

LO N D Y N , P A R Y Ż, R Z Y M  
PA P. K on iec  ubiegłego tygod­
n ia  p rzyn ió s ł znaczne zaostrze­
n ie  sy tu a c ji w  po łudn iow ych  
re jonach  Moczą Śródziem nego 
w yw o ła ne  b ru ta ln y m i naciska­
m i S tanów  Zjednoczonych w o­
bec L ib ii .  P row okacy jn e  m a­
n e w ry  ok rę tó w  i  sam olo tów  ma 
ry n a rk i w o jenn e j U S A  w  beiz-

Przegląd
w yd arzeń

•  W  P R Z E M Ó W IE N IU  ra ­
d io w y m  do n a ro d u  a m  e ry  k a ń  
s k ie g o  p re z y d e n t Rea.ga.n o -  
ś w la d c z y ł, iż  w  o rę d z iu  o  sta 
n ie  p a ń s tw a , k tó re  w y g ło s i w  
ty m  ty g o d n iu , z w ró c i s ię  z a - 
p e le m  z a ró w n o  do  K o n g re su , 
ja k  1 a m e ry k a ń s k ie j o p in i i  
p u b lic z n e j o  p o p a rc ie  Jego po  
1'Ltyki w e w n ę trz n e j i  z a g ra n i­
c z n e j.

0  DO M O S K W Y  na z a p ro ­
szen ie  K C  K P Z R  p rz y b y ła  z 

w iz y tą  d e le g a c ja  K o m u n is ty ­
c z n e j P a r t i i  W io c h  z s e k re ta ­
rze m  g e n e ra ln y m  A les& andro  
N a łtą .

a  W  S O B O TĘ  1 n ie d z ie lę  w  
S r i L a n ce  do sz ło  do  s ta rć  
z b ro jn y c h  m ię d z y  T a m łia m i, 
u c is k a n ą  m n ie jszo śc ią , a s iła ­
m i rz ą d o w y m i

a  W C Z O R A J  u d a ł się w  po 
d ró ż  m in is te r  s p ra w  z a g ra n i­
c z n y c h  A rg e n ty n y , D a n te  Ca­
p u to . O d w ie d z i o n  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i, W ę g ry , a na s tę p n ie  
u da  się d o  s ie d z ib y  O N Z  w  
G e n e w ie  i  N o w y m  J o rk u .a K A N A D A , F ra n c ja  i  R F N  
p o d p is a ły  p o ro z u m ie n ie  na bu  
do w ę  b e zza łogow ego  s a m o lo tu  
ro zp oznaw czego .

®  W  300 -tys ięcznym  m ieśc ie  
T o y o ta  w  J a p o n ii o d b y ła  s ię  
n ie d a w n o  u ro c z y s to ś ć  z o k a z j i  
w y p ro d u k o w a n ia  5 0 -m iłio n p w e  
go  sam ochodu  te j  m a rk i.

d a ł ta m  w iz y tę . S k o ro  t y lk o  H u ­
sa jn  o d le c ia ł do  A m m a n u , na lo n  
d y ń s k im  lo tn is k u  H e a th ró w  w y lą ­
d o w a ł S z im o n  Peres, b y  p o n o w n ie  
s p o tk a ć  się z M u rp h y m .

W m in io n ą  środę  w  K ró le w s k im  
In s ty tu c ie  S p ra w  M ię d z y n a ro d o ­
w y c h  p re m ie r  Iz ra e la  w y g ło s ił od­
c z y t ,  w  k tó r y m  o ś w ia d c z y ł, że 1986 
będzie  ro k ie m  d e c y d u ją c y m  d la  po 
k o ju  na B lis k im  W schodzie . Zaa.pe, 
lo w a ł c-n do k ró la  H u sa jn a , b y  n ie  
d o p u ś c ił do  z m a rn o w a n ia  o k a z ji,  
zaś do u m ia rk o w a n y c h  P a le s tyń czy  
k ó w  p o z o s ta ją c y c h  poza O W P  —b y  
d o łą c z y li d o  H u s a jn a  i  za s ie d li za 
n e g o c ja c y jn y m  s to łe m . Iz ra e l je s t 
też g o to w y  w z ią ć  u d z ia ł w  m ię ­
d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  na tem a.t 
B lis k ie g o  W schodu.

G D Y B Y  przedstaw ione w yże j 
doniesienia brać dosłownie, moż 
na by  sądizać, że szyku je  się ja ­
kaś w ie lk a  zm iana i że b lisko  

«czterdziestoletni k o n f lik t  arab- 
sko-Łzraelski je s t wreszcie na 
drodze do ' rozw iązan ia . Tak  
jednak, n ieste ty , n ie  jest. Sy­
tu a c ja  je s t zab lokow ana i  to z 
tych  sam ych pow odów , co zaw­
sze.

P O  p ie rw sze , Iz ra e l n ig d y  n ie  
w y r a z i ł  zgody  na ro k o w a n ia , k tó ­
ry c h  c e le m  b y ło b y  o d d a n ie  te r y ­
to r ió w  a ra b s k ic h  p o d b ity c h  w  1967 
ro k u . P o  d ru g ie , n ig d y  n ie  u z n a ł 
p ra w a  lu d n o ś c i p a le s ty ń s k ie j do 
u tw o rz e n ia  w ła sn e g o  p a ń s tw a . P o  
trze c ie , k a te g o ry c z n ie  o d m a w ia  za­
a k c e p to w a n ia  O rg a n iz a c ji W y z w o ­
le n ia  P a le s ty n y  ja k o  re p re z e n ta n ta  
lu d n o ś c i p a le s ty ń s k ie j.  P o  c z w a rte , 
a n e k tu ją c  w s c h o d n ią  J e ro z o lim ę , 
je d n o  ze ś w ię ty c h  m ia s t is la m u ,

pośredn im  sąsiedztw ie w yb rze ­
ży lib ijs k ic h  sk ło n iły  p rzyw ó d ­
cę L ib ii ,  p u łk o w n ik a  K a d a fie - 
go, do ośw iadczenia, że „ ta k  
d ługo, ja k  A m e ryka n ie  będą 
prow adzić  swe m anew ry, w a lk i 
m ogą w ybuchnąć w  kążde j m i­
nuc ie ” . P rzyw ódca L ib i i  ośw iad 
czy ł dz ienn ika rzom  na pok ła ­
dzie lib ijs k ie g o  ok rę tu  w o jen­
nego, że zam ierza udać się na 
lin ię  rów no leżn ika  biegnącego 
w  odległości 175 k m  na północ 
od p o rtu  S yrta , k tó ry  przecina 
północną część za tok i W ie lk ie j 
S y rty  w  celu podkreś len ia , iż  
L ib ia  uw aża tę zatokę za swe 
w ody te ry to r ia ln e .

K ró l M aroka  Hasan I I  o- 
św iadczając, iż  napięcie m iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i a L ib ią  
może dop row adzić do sy tuac ji, 
z k tó re j n ie  będzie odw ro tu , za­
o fe row a ł us ług i m ediacyjne. 
Jednakże w ed ług  w ła d z  m a ltań  
skich , k tó re  pozostają w  ko n ­
takc ie  z obu s tron am i k o n f lik ­
tu, S tany Zjednoczone n ie  chcą 
prow adzić  ja k ic h k o lw ie k  ro ko ­
w ań  z L ib ije żyka m i.

Każdego roku

800 tys. Chińczyków 
umiera na raka

P E K IN  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ł 
c h iń s k i miin-Lster z d ro w ia  każdego  
ro k u  800 ty s . C h iń c z y k ó w  u m ie ra  
na c h o ro b y  n o w o tw o ro w e . W e d łu g  
a n k ie ty  p rz e p ro w a d z a n e j w  1984 r . 
r a k  je s t p ie rw szą  p rz y c z y n ą  zgo­
n ó w  re je s tro w a n y c h  w  d u ż y c h  m ia ­
s tach , ta fc ich  ja k  S za n g h a j, N a n - 
k ln  i  K a n to n . In n ą  pow a żn ą  p rz y ­
c z y n ą  zg o n ó w  są c h o ro b y  serca .

p ra k ty c z n ie  z a b lo k o w a ł d ro g ę  do 
ja k ie g o k o lw ie k  rozsądnego  k o m p ro ­
m isu-

W  ty c h  c z te re c h  sp ra w a ch  Iz ra e l 
k o n s e k w e n tn ie  o b s ta je  p rz y  s w o im  
s ta n o w is k u . Z  te g o  co  m ó w i p re ­
m ie r  P eres w y n ik a ,  że je ś li ro k  
1985 m ia łb y  b y ć  d la  B lis k ie g o  
W schodu ro k ie m  w y ją tk o w y m  — 
to  t y lk o  p od  w a ru n k ie m , że iz ra ­
e ls k i p u n k t  w id z e n ia  za a k c e p tu je  
J o rd a n ia  i  że zn a jd z ie  się odpo­
w ie d n ia  g ru p a  P a le s ty ń c z y k ó w  go­
to w y c h  po d p isa ć  n a s z k ic o w a n y  
p rzez  Iz ra e l d o k u m e n t.

OD szeregu la t  is tn ie je  ra ­
dziecka propozycja  m iędizynaro 
dow ej k o n fe re n c ji w  spraw ie 
B lisk iego  Wschodu, zyskująca 
coraz szersze poparcie w  św ię­
cie arabskim . Jak  się w yda je , 
celem  a m erykańsk ie j i  iz rae l­
sk ie j d yp lo m a c ji je s t stw orze­
nie pozorów , że tego* rodza ju  
in ic ja ty w a  je s t do p rzy jęc ia . 
Jeś li je dnak  w  T e l-A w iw ie  
m y ś li się o tym , by m iędzyna­
rodow e g rem ium  udz ie liło  b ło ­
gosław ieństw a bezpośrednim  ro  
kow an iem  iz r aelsko - jo r  d ańs k im  
z udsia łem  sk łonnych do ko la ­
b o ra c ji Pa lestyńczyków  to w  a- 
rabsk ich  sto licach m y ś li się o 
ko n fe re n c ji, k tó ra  zagw aran tu ­
je  spełn ienie n iezbyw a lnych  
p ra w  narodow ych ludności pa­
le s tyńsk ie j i  un iew a żn i iz rae l­
sk ie  podboje. Różnica stano­
w is k  jest — ja k  w idać  — duża 
i d latego szanse by  ro k  1986 
coś zm ie n ił są raczej małe.

K rzysz to f W O JN A

Sytuacja
w  Jemenie Płd.
LO N D Y N , P A R Y Ż, K A IR  

P A P. W  A d en ie  w czo ra j pa­
now a ł spokój, a z rozm ó w  prze 
prow adzonych drogą te le fon icz­
ną z m ieszkańcam i s to licy  w y ­
n ika , że sytuacja  no rm a lizu je  
się. W ładze m a ją  kon tro low ać 
sy tuac ję  w  ca łym  k ra ju .

W C Z O R A J  o d b y ło  słę pos iedzeń ’« 
rz ą d u  Je m e n u  P o łu d n io w e g o , k tó ­
re m u  p rz e w o d n ic z y ł H a jd a r  A l- A t -  
tas. P o s ie d ze n ie  po św ię co n e  b y ło  
p rz e d y s k u to w a n iu  o b e c n e j s y tu a c ji 
w  k r a ju  o ra z  d z ia ła n io m  m a ją c y m  
na c e lu  u su n ię c ie  zn iszczeń spow o­
d o w a n y c h  w  czas ie  o s ta tn ic h  9 ta rć . 
P o in fo rm o w a n o  o  p o w o ła n iu  k o m i­
te tu  do o d b u d o w y  k r a ju  po-d p rze  
w o d n ic tw e m  m in is tra  b u d o w n ic tw a  
o g ó lnego  F a d ila  M u s h in a . R ząd Je ­
m e n u  P o łu d n io w e g o  w y r a z i ł  w d z ię ­
czność k r a jo m  s o c ja lis ty c z n y m  za 
u d z ie lo n ą  p o m o c  m a te r ia ln ą .

H a jd a r  A l-A t ta s  p e łn ią c y  ty m ­
czasow o  o b o w ią z k i p re z y d e n ta  k ra  
ju ,  u d z ie l i ł  w y w ia d u  p rz e d s ta w i­
c ie lo m  a d e ń s k le j a g e n c ji p ra s o w e j 
(A N A ), w  k tó r y m  w y s o k o  o c e n ił 
s tan  s to s u n k ó w  m ię d z y  Z S R R  a Je­
m e n e m  P o łu d n io w y m . A l-A t ta s .  k tó  
r y  p rz e b y w a ł o s ta tn io  z w iz y tą  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , w y ra z i ł  zado­
w o le n ie  z w y n ik ó w  ro z m ó w  z p rz y  
w ó d c a m i ra d z ie c k im i i  p o d k re ś li ł,  
że s to s u n k i d w u s tro n n e  będą n a d a l 
u m a c n ia ć  się.

W  C E LU  o s ią g n ię c ia  Jak n a jw y ż ­
szego w z ro s tu  d o ch o d u  n a ro d o w e g o  
CSRS w in n a  k o n s e k w e n tn ie  w c ie la ć  
w  ż y c ie  s tra te g ic z n ą  l in ię  in te n s y f i ­
k a c j i  p ro d u k c j i  — w s k a z a ł na  ła ­
m a ch  p ism a  „ M la d y  S v e t”  cz ło n e k  
p re z y d iu m , s e k re ta rz  K C  K P C z  M i­
łosz Jakesz. P o d k re ś l i ł  on , że k o ­
n ie c z n e  je s t p o d w yższa n ie  w y d a jn o ś  
c i p ra c y , b a rd z ie j ra c jo n a ln e  w y k o ­
rz y s ty w a n ie  p a liw a , s u ro w c ó w , e n e r 
g i i  i  ś ro d k ó w  t r w a ły c h  o ra z  dosko ­
n a le n ie  m e to d  za rzą d za n ia .

S e k re ta rz  K C  K P C z  p o d k re ś l i ł ,  że 
p o d w yższe n ie  ja k o ś c i p r o d u k c j i  p o ­
zo s ta je  p o d s ta w o w y m  z a d a n ie m  cze 
c h o s ło w a c k ie j g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j.  W  z w ią z k u  z ty m  p la n u je  się 
zm ia n ę  ca łego  sys te m u  oce n y  ja ­
k o ś c i. W p ro w a d z o n e  zos taną  t r z y  
je j  k a te g o r ie :  „ Q ”  — sa k tó rą  p ro -

„ARG O -O Ol-STEREO ”  —  no­
tuj/ m odel stereofonicznego ra ­
d iom agneto fonu, zaprezentowa­
ny na W szechzw iązkow ej W y­
staw ie Osiągnięć G ospodarki 
ZSRR w  M oskwie.

G EN E W A PAP. Dem ografo­
w ie  ze specja lizow anej agendy 
O N Z do-konują różnych ana liz 
dotyczących p rzy ro s tu  n a tu ra l­
nego na świecie. K o le jn a  z n ich  
po tw ierdza, że ludność Europy 
starze je się i  zm niejsza w  sto­
sunku  do k ra jó w  ro zw ija ją cych  
się.

Z  k o le jn e j ana lizy  w yn ika , 
że w  2000 r., aż w  16 pań­
stwach europe jsk ich  liczba lu ­
dzi pon iże j 20 la t  będzie m n ie j­
sza w  p o rów nan iu  z 1980 r. 
Pod ty m  względem  najibardtzaej 
d o tkn ię te  będą 4 państw a, a 
m ia n o w ic ie  A u s tr ia , NRD, 
R FN  i  S zw ajca ria , gdzie p ro ­

d u c e n c i o t rz y m a lib y  d o p ła tę  do  cen 
h u r to w y c h , Jakośc i n o rm a ln e j — bez 
d o p ła t. J e ś li zaś ja k o ś ć  n ie  będz ie  
o d p o w ia d a ła  o k re ś lo n y m  w y m o g o m , 
cenę w y ro b ó w  o b n iż y  s łę  ko sz te m  
p o trą c e ń . W szys tko  to  o d b ije  s ię  na 
su m ie  ś ro d k ó w , w y d z ie la n y c h  na 
fu n d u s z  w y n a g ro d z e ń .

M . Jakesz s tw ie rd z ił,  że n a u k a  I 
te c h n ik a  n la ją  o g ro m n e  znaczen ie  
d la  da lszego ro z w o ju  g o s p o d a rk i na 
ro d o w e j,  zd e c y d u ją  one  o ty m ; k ie ­
d y  s o c ja liz m  w y p rz e d z i k a p ita l iz m  w  
w y d a jn o ś c i p ra c y . R ze czyw iśc ie , ro z  
w ó j n ie k tó ry c h  g a łę z i p rz e m y s łu  — 
w s k a z a ł — o d b y w a ł s ię  w  n ie k tó ­
r y c h  p a ń s tw a ch  k a p ita lis ty c z n y c h  w  
szybszym  te m p ie  n iż  u  nas, P o w ­
s ta łą  obe cn ie  w  ty m  z a k re s ie  sy ­
tu a c ję  n a le ż y  z m ie n ić . N ie  l ic z y m y  
w y łą c z n ie  na  w ła sn e  s i ły  —  p o d -

Nowy „Concorde”
P A R Y Ż  P A P . A e rspa tiaJe , f irm a ,  

k tó ra  re a liz o w a ła  fra n c u s k a  część 
b u d o w y  s a m o lo tu  p o n a d d ź w ię k o w e ­
go  ,,C o n co rd e ”  p ro d u k c ja  b r y t y j -  
s k o - fra n c u s k ie j, p o in fo rm o w a ła , że 
je j  in ż y n ie ro w i«  p ra c u ją  o b e cn ie  
nad  dirugą g e n e ra c ją  „su p e r-G a **- 
cande”  ju ż  z m y ś lą  o  X X I  w ie k u .

po re jon  almy spadek w  om aw ia  
n ym  okresie  w yn ies ie  a± 
procent.

N a tom ia s t w  12 państw ach 
europe jsk ich  liczba  m łodych  do 
20 la t  zw iększy się, p rzy  czym  
w  9 państw ach  o 7 proc., a w  
3 (A lb an ia , ZSRR i  CSRS) 
zw iększy się od 9 do 11 proc.

M IM O  to , w  c a łe j lu d n o ś c i e u ro ­
p e js k ie j,  u d z ia ł lu d z i w  w ie k u  d o  
20 la t  z m n ie js z y  s ię . W  1968 r .  m ło  
dz ież  w  ty m  w ie k u  s ta n o w iła  33,C 
p ro c . o g ó ln e j l ic z b y  lu d n o ś c i. W 
1988 r .  ju ż  t y lk o  33,7 p ro c ., a  W 
2000 ro k u  m a b yć  ty lk o  31,6 p ro c *  
c z y li m n ie j n iż  je d n a  trz e c ia  m ie ­
szka ń có w  „s ta re g o  k o n ty n e n tu * .  
S ta w ia  to  p rze d  E u ro p ą  tru d n e  za­
d a n ia  w  k o n k u ro w a n iu  z szyb ko  
ro z w ija ją c y m  s ię  T rz e c im  Ś w ia te m .

k re ś l i ł .  C zechos łow ac ja  je s t z a in te ­
reso w a n a  p o g łę b ie n ie m  in te g ra c j i  w  
ra m a c h  R W P G . J e ś li cze ch o s ło w a ck i 
p rz e m y s ł m a s z y n o w y  n a d a l p ro d u ­
k o w a ć  będzie  ta k  s z e ro k i a s o rty ­
m e n t w y ro b ó w  w  m a ły c h  se ria c h , 
to  s tra c i k o n k u re n c y jn o ś ć . D la te g o  
n a le ż y  s k o n c e n tro w a ć  u w a g ę  ty lk o  
na  ty c h  w y ro b a e b , k tó r y m  m o żn a  
za p e w n ić  w y s o k i p o z io m  te c h n lc a - 
n y ,  p o zos ta łe  w y ro b y  m ożna  im ­
p o rto w a ć  bądź o trz y m y w a ć  d ro g ą  
w y m ia n y .

S e k re ta rz  K C  K P C z  p o d k re ś l i ł ,  t a  
CSRS o b n iża  sw e za d łu że n ie  w  w a ­
lu ta c h  w y m ie n ia ln y c h  i  obe cn ie  m a  
w  ty m  z a k re s ie  b ila n s  a k ty w n y .  
P ro b le m  p o lega  na  ty m ,  że p ro p o ­
n o w a n e  C z e ch o s ło w a c ji k r e d y ty  m ię  
d zyn a ro d o w e  m a ją  d łuższe  te rm in y  
s p ła ty , podczas g d y  CSRS w in n a  
z w y k le  sp łacać sw e za d łu że n ie  w  
c ią g u  3 la t .  D la te g o  ko n ie c z n e  Jest 
dążen ie  do  w ię k s z e j d y n a m ik i eks­
p o r tu  n iż  im p o r tu .  N ie  oznacza to , 
że C zechos łow ac ja  n ie  będz ie  w y k o ­
rz y s ty w a ć  k re d y tó w  p rzyn o szą cych  
e fe k ty  — p o d k re ś l i ł  M . Jakesz. — 
P o p ie ra m y  p rze d e  w s z y s tk im  k re d y ­
t y  na zasadach s a m o sp ła ty  (k ie d y  
p o życzka  na  m a szyn y  sp łacana je s t 
w y ro b a m i w y tw o rz o n y m i za  ic h  p o ­

m ocą)-

Waszyngton przeciw Libii

Trwa wojna nerwów

C zechos łow ac ja

Wyższa jakość-lepsza płaca

C A F  — TASS

Niepokojące prognozy demografów

Europa starzeje się...
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D laczego n ie  m a  p u s ta k ó w  z h u ty ?

Jest projekt, inicjatywa, ale...
W SZY STK O  ZA C Z Ę ŁO  S IĘ  ponad trzy  la ta  tem u gdy k ie -  czy te lną  de k la ra c ję  h u ty  w  

ró w n ik  W ydz ia łu  C em en tow n i H u ty  „Szczecin”  Józef W anot sp raw ie  u ruchom ie n ia  w spó l- 
w yko-nal z połączenia granu low anego  żużlu i  cem entu h u tn i-  he j p ro d u k c ji poszuk iw anych  
czego z doda tk iem  w ody n ieksz ta łtną  cegiełkę. J. W anot —  pustaków . Ja k  się okazu je 
dośw iadczony specja lis ta , a jednocześnie prezes ko ła  S tów a- skala roczna p ro d u k c ji oszaco- 
rzyszenia In żyn ie ró w  i  T ech n ików  Przem ysłu  Hu tn iczego wana przez pom ysłodaw ców  
©parł się w  sw o im  pom yśle o proste założenia. m og łaby zapew nić m a te ria ły
„  ___  , , na w ybudow an ie  100 dom ków
Z JED NEJ s tron y  surow iec względem  p ra w n o -o rg a n iza cy j-  jednorodzinnych  czym  zre- 

—  żużel w ie lko p ieco w y  zna jdu - n ym  do radcy  praw nego przed jest ’ zainteresowana
je  się na m ie jscu  i jest do te j s ięb io rs tw a  i... następstw em  te - r óWn ież  i hu tn icza  spó łdz ie ln ia  
pory  w ysy łany  do dalszej prze go by ło  n ie fo rtu n n e  spotkan ie  m ieszkan iow a. D la  fa b ry k i jest 
ró b k i do od leg łych  cem ento- d y re k c ji hu ty , reprezentow anej t0 SŁansa b a rd z ie j ekonom icz- 
vm i, z d ru g ie j zaś p rZy  potę- przez S tan is ław a S łodzińsk ie- nego w yko rzys ta n ia  odpado- 
żnyrn de ficyc ie  m a te ria łó w  bu - go i dzia łaczy NOT, k tó rzy  po- w ych  surowCów, d la  N O T zdo- 
ćow lanych  z loka lizow an ie  w y - w ró c ili z fa b ry k i m ocno zde- byc ie  dod a tkow ych  środków  
tw ó rn i b loczków  w łaśn ie  w  hu - gustow ani. Jak  się okaza ło w  na budow ę D om u T echn ika , 
cie w zbogaciłoby szczeciński hucie  n ie znaleziono żadnego N a jw a żn ie jszy  je s t w  ty m  je ­
r y  nek bud ow lany o niezbędne rozw iązania, k tó re  sa tys fakc jo - dinak i n teres społeczny — 
pustak i. now a łoby a u to ró w  pom ysłu . zw iększenie podaży m ate ria -

Szczegółową technologię p ro -  D y re kc ja  hu ty  zw róc iła  się -łów  d|a b u d o w n ic tw a  m ieszka- 
cesu p rodukcy jnego  opracow a ł jednak o o p in ię  do resortu , bę- n iOW€go, a  tym czasem  n ic  w  
„M ra s to p ro je k t” , a In s ty tu t dącego je j o rganem  założyciel-
P rzem ysłu  M a te ria łó w  Budo- sk im  i  odpow iedź z W arszaw y 
w la n ych  W iążących z K ra k o -  nadeszła w  k w ie tn iu  ub. roku . 
w a  -nadesła ł pozy tyw n ą op in ię  T y lk o  że je j treść p raw dopodo- 
o zn iko m ym  o d d z ia ływ a n iu  p ro  bnie niie jest znana w  O ddzia - 
m ien  i o tw ó rczym  b loczków  z żu le W o je w ódzk im  NOT. 
ż la piecowego, k tó re  są bez- P rzytoczm y w ięc n a jw a żn ie j-  
p iecaniejsze d la  zd row ia  od szy fra g m e n t p ism a podpisane- 
drew na. P u s ta k i te znakom icie  go w  k w ie tn iu  1985 r. przez 
nad a ją  się do budow y dom ków  podsekre tarza stanu w  M iini- 
jedmoTodzinnych i  o b iek tów  in -  s te rs tw ie  H u tn ic tw a  i P rzem y- 
w e n ta rsk ich . _ s łu  M aszynowego A ndrze ja

Sto łczyńsęy działacze S IT P H  Ruszkowskiego, 
w skaza li n ie  w yko rzys ta n y  piau „M o ż liw y m  do p rzy ję c ia  roż­
na  te ren ie  fa b ry k i w  pob liżu  w iązan iem  je s t ró w n ie ż  zaw ar- 
lo k a llz a c ji odp adow ych su row - cie pom iędzy H u tą  „Szczecin”  
có w  i  p o p a rli pom ysł, tym  b a r-  a Zespołem  U sług Techn icz- 
diziej że n a k ła d y  in w e s tycy jn e  n ych  p rzy  R W  N O T w  Szczeci- 
konieczne do u ruchom ie n ia  pro  n ie  um ow y c y w iln o -p ra w n e j o 
d u k c ji b y ły b y  rzeczyw iście n ie - w sp ó lnym  prow adzen iu  p ro - 
w ie łk ie . Surowce i n o śn ik i d u k c ji e lem entów  m a te ria łó w  
energetyczne są na m iejscu. N a - budow lanych , w  opa rc iu  o 
leży w ięc zakup ić beton iarkę, p rzepisy ' kodeksu cyw ilne go  
tzw . kroczącą pustaczarkę i u- co zostało przedstaw ione w  
rządzen ia  dźw igow e. p iśm ie  ZG  N O T z 18.02.85 r.,

W tedy to, a by ło  to dw a lą -  sk ie row anym  do B iu ra  Rady 
ta tem u do sp raw y w łą czy ł się W o je w ódzk ie j NOT.
O ddzia ł W o je w ódzk i NO T. Na zaw arc ie  um ow y cyw ilno -
Dzia łacze o rg a n iza c ji techn icz- p ra w n e j p rzepisy n ie  w ym aga­
ne j zaproponow ali hucie  zibu- ją  zgody o rganu  założyc ie lsk ie- 
dow ante w y tw ó rn i na  zasadzie go” .
s p ó łk i lu b  dizierżawy terenu, K oniec. K ro p ka . Resort n ie
g w a ra n tu ją c  przeznaczenie 5 s taw ia  żadnych sprzec iw ów  
m in  z ło tych  na  niezbędne in -  w ięc w szystko je s t w  rękach 
w estyc je  o raz  skom p le tow an ie  hu ty . W  hucie Rada P raco- 
dwudziestoosobowej załogi. wniicza poparła  koncepcję  NO T 

P ro je k t o rg a n iza cy jn y  N O T i S IT P H . W ięc co dalej? 
zaop in iow a ło  p ozy tyw n ie  h u t-  I  na to py ta n ie  ch c ie lib y - 
n icze ko ło  S ITPH , a następn ie  śm y też znać odpowiedź, tak 

• Rada P racow nicza. ja k  i  działacze NO T. oczeku ją-
I  od tego czasu, gdy w yd a - cy na ko n kre tn e  decyzje k ie -  

w a ło  się już, że n ied ługo  ró w n ic  tw a  h u ty , k tó re  uw aża- 
w spólne przedsięwzięcie p o w in - ło za m ało  is to tne po in fo rm o- 
no zaowocować potrzebną w an ie  RW  N O T o p isem nej o p i- 
p rod iukc ją  b loczków  —  sprawa n i i  swojego o rganu założyciel- 
u tkn ę ła  w  m a rtw y m  punkc ie , skiego.

K oncepcja  została sk ie row a- C ie ka w i jesteśm y ja k  długo 
na  do rozpracow an ia  pod będiziemy czekać na jasną i

Nie tylko samoobsługa

Prywatne elektrownie
O KAZUJE się, ie  w Polsce 

prócz restauracji, pensjonatu 
sklepu można mieć również... 
własną elektrownię. Ba, uzyski­
waną w niej energię elektryczną 
sprzedawać jak każdy inny to­
war, tyle, że po cenie regulowa­
nej.

Pomysł wybudowania i eksploa 
towania m ałej elektrowni wodnej, tat siedemdziesiątych. W krajach żiiwość realizacji takich inwestycji 
bo o niej przede wszystkim ma- zachodnich ruszyła wówczas pro- do roku 2000. Są już opracowane 
wa, znany jest od wieki lat. W małych turbin wodnych gotowe konstrukcje polskich tur-

. całym tym przedsięwzięciu cho- nowej generacji. Od pewnego bin, regulatorów i urządzeń po- 
dzi o wykorzystanie energii ma- ^ a s u  zagadnieniu temu wiele mccniezych. Ilość materiałów ko­
ty?*1 i bardzo małych rzek, odpo- uwagi poświęcają państwa socja- niecznych do wybudowania po- 
wiedinio spiętrzonych i napędza- (¡styczne. Wśród nich także Poi- szczególnych obiektów jest nie- 
jących urządzenia wytwarzające ska. w  1981 r. Rada Ministrów wielko, a co ważniejsze są to 
prąd. Wyprodukowana energia za podjęła uchwałę dopuszczającą materiały dostępne na rynku. La- 
siłać może odbiorców położo- możliwość prowadzenia takich in- w ina inwestycyjna jednak nie ru- 
nych w niewielkiej odległości od weslycji także przez osoby pry- sza. Fachowcy twierdzą, że to z 
producenta. Niejako z góry za- Watne. Do dzisiaj powstało 30 powodu inercji lokalnych władz 
kłoda to_ usytuowanie turbin w te niewielkich obiektów tego tyipu. a często pokutujących jeszcze tra 
renie^ wiejskim. W historii ziem Trzy czwarte z nich stanowią dycyjnych przyzwyczajeń, mówią-
palskich dawały one prąd na po- prywatną własność. Pozostałe — cych, że energią elektryczną
trzeby okolicznych wiosek i osad, uruchomiono sumptem Państwo- i je j dostawami md się martwić 
młynów... Działały niezawodnie wych Gospodarstw Rolnych. Nie „góra” , nie zaś „teren".
Nie wymagały wieloosobowej ob- ■ je-sł to dużo. Jakie korzyści może mieć kraj
sługi, były tanie. Wiele z tych Fachowcy z Ministerstwa Ener- z rozwoju tego typu energetyki? 
urządzeń _ przetrwało wojnę. _ Pa ge.fyki i „Energoiprojektu”  doko- Jest to przede wszystkim unie- 
wyzwofeoiu TOstoły uruchomione na|i inwentaryzacji wszystkich zależnienie małych odbiorców 
i działały tak długo, dopóki nie spiętrzeń wodnych na terenie głównie rolniczych, 'od przerw w
dotarła do ich okolicy tonią eneir- kra:y. Okazało się, że około 2 dostawach energii z sieci zawo-
ge-''ka państwowo. tysięcy z nich nadaje sie do za- dowej. Liczą się też oszczędno-

Mołe elektrownie wcdne po- instalowania tam turbin i gene- ści paliw o niewielkiej, ałe stale 
w róciły do ła,sk w związku z kry rotorów. W 510 przypadkach — rosnącej skali, 
zysem p cl i wo wc -en erg e.t yczc ym iak oszacowano — istnieje m o- Marek ZARĘBSKI

te j spraw ie  się n ie  dzieje. Bo 
i po co? Czy w a rto  pode jm o­
wać in ic ja ty w ę , je ś li m in is te r­
stwo tego n ie  nakazało? Może 
w rócą daw ne dobre czasy?

W łod z im ie rz  A B K O W IC Z

Nowe zasady kredytowania
i

Kto płaci za budowę domu?
K O S Z T Y  b u d ow n ic tw a  spółdzie lców , w  przypadku  

m ieszkan iow ego rosną m ieszkan ia  loka to rsk iego , w y - 
w ręcz zastraszająco. Je- nos i 10 proc. kosztów  budow y, 
szcze przed trzem a la ty  Po w yb u d o w a n iu  m ieszkan ia 
p raw d z iw e  zdum ien ie  bu - 50 proc. zaciągniętego d ługu 
d z iła  cena 10 tys. za 1 m  um arza m in is te r  finansów . Do 
kw a d ra to w y . sp ła ty  lo ka to ro m  zostaje w ięc

40 proc. pożyczki roz łożone j na 
D Z IŚ  za ten sam m e tr trze - 60 la t. Z rozum ia le , że p rzy 

ba p łac ić  35 tys. zł. Czy w  b u - tak  dogodnych w a run kach  ani 
d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  spó łdzie ln ie, an i lo ka to rzy  nie 
p ieniądze rzeczyw iście  się n ie  zaprzą ta ją  sobie g łow y  p ie- 
liczą? niędizani. Ten b ra k  za in te reso-
1 U czą  s ię  i  to bardzo. P rze- w a n ia  o d b ija  się n ies te ty  fa- 

cież im  drożej kosz tu je  w zn ie - to in ie  na  kosztach, bez uzasa- 
s ienie dom u, ty m  m n ie j m o - dn ien ia  w indow anych  przez 
żna ich zbudować. Dlaczego w yko naw có w , na  ja kośc i i te r-  
w ięc ta k  n ie fra s o b liw ie  szasta m  ¡nowości budow ania . Na to 
się tu  p ien iędzm i?  S p rób u jm y  wszystko spó łdz ie lcy n ie m ają 
odpow iedzieć na to pytan ie . ^ d n a k  żadnego w p ływ u . N a to- 
O tóż n iem a l je d yn ą  drogą zdo- m ias t zarządy spó łdz ie ln i zbyt 
byc ia  sam odzielnego dachu nad m a ł3 w a?<? p rzyw ią zu ją  do kon 
g łową je s t b u d ow n ic tw o  spó ł- tro lo w a m a  kosztów , pa trzen ia  
dziele ze, a podstaw ę finan sow a  na ręce. bud ow lanym , 
n ia stanow i tu  k re d y t banko- Zgoła inaczej p rzedstaw ia  się 
w y. Każda sp ó łd z ie ln ia  m ie - spraw a k re d y to w a n ia  budo- 
szJkaniowa —  zgodn ie  z usta- w m e tw a  indyw idua lnego . Bez 
lo nym  na dany r o k  p lanem  — wzg lędu na to, czy dom y bu- 
o trzym u je  sym bo liczn ie  o p ro - kow ane są in d yw id u a ln ie , ze- 
cen tow any (1 p roc . rocznie) sp?*°wo: . w. ra 'm ac^  m ałych 
k re d y t na całe zadanie. W kład  spó łdz ie ln i lu b  zespołów p ra ­

cow niczych — k re d y t m e może 
przekroczyć 1,5 m in  zł. Pobie­
rane odse tk i wynoszą tu  ju ż  3 
procent rocznie, a okres spła­
ty  — 40 la t  Od te j os ta tn ie j 
regu ły  są pew ne w y ją tk i.  Np. 
spó łdz ie ln ie  m łodzieżowe, a 
także osoby, k tó re  zrezygnow a­
ły  ze spółdzie lczej k o le jk i sp ła­
cała k re d v t 60 la t.

N IE J E D N A K O W E  tra k to w a n ie  bu 
d u ją c y c h  s ię  od d łuższego  ju ż  cza ­
su w zbudza  sp o łe czn y  s p rze c iw . 
T y m  b a rd z ie j że n ie  d z ia ła  tu  k r y  
te r iu m  o c e n y  odnoszące się do k o ­
sz tó w  c zy  te m p a  b u d o w a n ia , lecz 
do s z y ld u . Jesteś w  s p ó łd z ie ln i p o ­
w s z e c h n e j — m asz w s z v s tk ie  p rz y ­
w ile je .  W  m a łe j s p ó łd z ie ln i — k ło -  
poćz s ię  sam.

Z a ró w n o  p rz e d s ta w ic ie le  PR O N . 
ja k  1 O P Z Z  z a b ie ra li w  te j  sp ra ­
w ie  g łos w ie lo k ro tn ie .  Z łożone  też 
z o s ta ły  k o n k re tn e  w n io s k i z m ie rz a ­
jące  do za sa d n iczych  z m ia n  w  spo­
sobie fin a n s o w a n ia  i  k re d y to w a n ia  
ca łego  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e ­
go. P ro p o n u je  się m . in .  p o w o ła n ie  
b a n k u  g o s p o d a rk i m ie s z k a n io w e j i 
k o m u n a ln e j, k tó r y  p rz y z n a w a łb y  
k r e d y t  im ie n n y  — k o n k re tn e m u  
o b y w a te lo w i, a n ie  ja k  obecn ie  
s p ó łd z ie ln i,  na b u d o w ę  o s ied la  czy 
zespołu b u d y n k ó w .

O C ZY W IŚ C IE , w  zgłoszo­
nych propozycjach  je s t jeszcze 
w ie le  znaików zapytan ia  i  n ie ­
jasności. M uszą w ziąć je  na 
w a rsz ta t fachow cy i za.propono 
wać odp ow iedn i m odel m o ż li­
w y  do p rzy jęć ią  d la  społeczeń­
stw a i  państw a. T ak, czy in a ­
czej, zm ianv sa konieczne.

M a ja  B O G D A N O W IC Z

PO LSC Y fo toam ato rzy  
bezskutecznie poszukują  
e lek trono w ych  la m p  b ły ­
skowych. N aprzeciw  tem u  
zapo trzebow aniu  wyszła  
F ab ryka  Podzespołów Ra­
d iow ych  „E L  W A ”  w  K o ło ­
brzegu, k tó ra  opracow ała  
i  w d roży ła  do p ro d u k c ji 3, 
ty p y  am ato rsk ich  lam p. W 
bieżącym  ro ku  w yp ro d u ku  
je  się ich 60 tys. szt. W ar­
to  dodać, że m ontowane so 
one (na zd jęc iu ) z podze­
społów  k ra jo w e j p ro d u k c ji 
W ko łob rzesk ie j „ E L W IE ”  
rozpoczęto rów n ież p ro ­
dukc ję  w ie lo fu n kcy jn ych  
zasilaczy s ieciow ych służą­
cych m . in . do ładoioania  
lam p b łyskow ych.

Fot. C A F  —  J. U ndro

Liceum  
ze 140-letnim stażem
L IC E U M  Ogólnokształcące 

im. A leksand ra  Zaw adzkiego 
w  O strow ie  WLkp. to  jedna  z 
na js ta rszych i n a jb a rd z ie j za­
służonych p laców ek ośw ia to ­
w ych  w  w o j. k a lis k im . P iękną 
k a rtę  w  dz ie jach narodow e j 
e d u ka c ji szkoła zaczęła zapisy­
w ać 140 la t  tem u. Od tego cza­
su m u ry  te j szacownej p laców ­
k i opuściło  k ilk a  tys ięcy  ab­
so lw entów . W  czasach zabo­
ró w  szkoła b y ła  osto ją  polsko­
ści i k rze w ie n ia  ducha na rodo­
wego. W ie lu  je j uczn iów  i  ab­
so lw en tów  b ra ło  a k ty w n y  u - 
t iz ia ł w  zryw ach  powstańczych 
i narodow ow yzw oleńczych. 
C h lubn ie  zap isa li się na k a r ­
tach I I  w o jn y  św ia tow e j, sta­
jąc w  obron ie  zdradziecko na­
padn ię tych  g ran ic  i walcząc z 
okupantem . W ychow ankow ie  
ostrow skiego liceum  są dziś.ce­
n io n ym i a k ty w is ta m i życia 
społecznego i gospodarczego 
m iasta i  reg ionu.

Filmowy horror
w Toruniu

TORUSr. W  T o ru n iu  z a ko ń czy ­
ła  s ię  n ie co d z ie n n a  im p re z a  f i l ­
m ow a , zo rg a n izo w a n a  p rzez  tu t e j ­
szy a k a d e m ic k i D y s k u s y jn y  K lu b  
F ilm o w y  „E lip s a ”  p rz y  U n iw e rs y ­
te c ie  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  — w e  
w s p ó łp ra c y  z Ł ó d z k ą  S zko łą  F i l ­
m ow ą . B y ło  to  o g ó ln o p o ls k ie  s y m ­
p o z ju m  p n . „E k ra n  d e m o n iczn y . 
M ie js c e  f i lm u  g ro z y  w  h is to r i i  k i ­
n e m a to g ra f ii” .

P rze z  4 d n i t r w a ły  w  T o ru n iu  
p ro je k c je  b lis k o  30 f i lm ó w  g ro z y  
z re a liz o w a n y c h  w  h is to r i i  k in e m a ­
to g r a f i i  ś w ia to w e j. O d b y ła  się ró w  
nJeż p ra p re m ie ra  n o w e g o  f i lm u  
P io tra  S z u lk in a  p t. „G a , Ga — 
c h w a ła  b o h a te ro m ” .
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*  W ybraliśmy dla Was .  Telewizyjne programy tygodnia .

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  TV  20.15, I).- F ilm  Romana W ioncz-

ka pode jm u jący  tru d n y  tem at 
S ZE K S P IR  W C Y K L U  BBC osta tn ich  tygodn i 1981 roku , po- 

(pomiedzrałek, 20.15, I). Dziś ko- przez p ryzm a t życia pew nej ro - 
le jn y  spektak l z w ie lk iego  cy- hutn iczej rodziny. W ystępu ją : 
k lu  „D z ie ła  w szystkie W illia m a  Jerzy A . Braszka, H a lin a  Kos- 
Szekspira” , firm ow anego przez sobudzka, M agda Celówna, BO­
T Y  BBC. Zobaczym y d ram at gusław  Saar, W ieńczysław  G liń - 
„W szystko  dobre, co się dobrze sk.i, Janusz K ło s iń sk i i  in . Prod. 
kończy” , będący sztuką- dość 1984 r.
p rzew ro tną  i trud ną  w  rea liza- #  „M a h le r ”  (czw artek, 21.35, 
c ji. R e ż .,E lija h  M oshinsky. w y - II) . W cy k lu  X  zaprasza prezen-

stępują m. in. Ce lia Johnson, ła n  tu ją cym  tzw . k in o  am b itne  — 
Charleson, Ange la  D awn i Pe- obraz angie lskiego tw ó rcy  Kena 
te r  Je ffrey . Russela. pośw ięcony osobie kom

„Ś W IĘ T Y  E K S P E R Y M E N T”  pozytora austriack iego G ustaw a 
(sobota, 15.05, I). W cyk lu  A n to - M ah le ra . N ie jest to  je dnak b io ­
log ia d ram atu  powszechnego g ra fia  a rtystyczna  M ah le ra , a ra 
sztuka F ritza  H ochw aldera o czej im pres ja  na tem a t jego w i-  
pew nym  n ie zw yk łym  „p ańs tw ie ”  z ji,  obsesji i lęków, 
prow adzonym  w  A m eryce Płd. @ „Co dzień b liże j n ieba” 
przez jezu itów . Reż. A n d rze j (p ią tek, 10.10 i 20.15, I). D ram at 
C hrzanow ski, w yk . Eugeniusz społeczno-obyczajowy prod. poi" 
K a m iń sk i, P io tr  F ronczew ski, sk le j z in teresu jącą ro lą  Jacka 
Tadeusz H u k , P io tr  M achalica, G uzińskiego kreującego 15-le t- 
A n d rze j K o n ic  i  Leonard P ie- niego chłopca. Reż. P io tr  Kuź- 
traszak. m ińsk i, prod. 1983 r.

(§) „Z yc ie  K a m ila  K u ra n ta ”
(niedziela, 21.45, I I) . Sześciood- 
o inkow y seria l prod. po lsk ie j wg. 
scenariusza Józefa Hena opa rty  
na w ą tkach  au tob iogra ficzne j po 
w ieści Z b ign iew a U niłow skiego. 
A k c ja  f i lm u  rozpoczyna się w 
ro ku  odzyskania przez Polskę 
niepodległości.

Ś L A D A M I K A S I..

W ja pońsk ie j m ie jscowości 
Tsukuba o db yw a ły  się w  ub. ro ­
ku w yb o ry  M iss W orld  z udz ia ­
łem m. im. K a ta rzyn y  Zaw idz- 
Ide j, k tó ra  zajęła tam  naw et ja ­
kieś liczące się m iejsce. T suku­
ba słynna by ła  je dnak z inne­
go wzg lędu — ja k o  m ie jsce do­
rocznej w ys taw y  św ia tow e j — 
Expo (w ybo ry  miss b y ły  ty lk o  
jedną z im prez towarzyszących). 
Relację z Expo 85 przedstaw i 
T V P  we w to re k  o godz. 18.15, 
p r. I.

CZY R Z E C Z Y W IŚ C IE  
N A JLE P S I?

In fo rm o w a liśm y  o rezu lta tach 
dorocznego p leb iscytu  „Sztanda­
ru  M ło d ych ”  na najlepszych w y 
konaw ców  m u zyk i rockow e j, czy 
l i  p rzyznan iu  tzw. M etronom ów . 
C i na jleps i z najlepszych (cho­
ciaż np. w yb ó r „L u c c io lli”  jako 
p iosenki ro ku  85 jest w yraźnym  
nieporozum ien iem  — ten prze­
bó j lansow any b y ł ro k  wcześ­
n ie j), zaprezentow ani zostaną w  
sobotę, godz. 12.15, I.

M IŁ O Ś N IC Y  PR ZYR O D Y
T a k i t y tu ł nosi n ow y  cyk l, za­

zw ycza j bardzo udanych, ang ie l 
s tk ich  f i lm ó w  dokum en ta lnych  
„podg ląda jących św ia t” . P ie rw ­
szy odcinek w  niedzie lę o godz. 
10.35, I.

F IL M Y , SE R IALE ...

I  znów wypada , zacząć od k ry ­
ty k i tzw . koo rdyna c ji te le w iz y j­
ne j, rozpoczynającej pewne cy­
k le  w  n iezbyt p rzem yślanych te r 
m inach a późn ie j zm ien ia jące j 
je  n ie jako  „ w  biegu” . T a k  dzia­
ło się na p rzyk ład  z „O bliczem  
polskiego k in a ”  (bodaj trz y  ra ­
zy zm ien ił m iejsce i czas p ro - 
gram ow y) j  ta k  sta je się obec 
n ie  z „Panoram ą k in a  radziec­
kiego” . Po trzech p ro je kc jach  w 
pon iedz ia łk i, teraz przeniesiona 
zostaje na w to rek . N ie jako  przy 
o ka z ji zaczęty w  środku tygod­
n ia  czechosłowacki se ria l „A d w o  
k a t na em ery tu rze ”  w ska ku je  — 
na w  pięć, n i w  dziew ięć —  w  
pon iedzia łkow e „nocne pasm o” 
D w ó jk i (godz. 22.40).

Po tych  uwagach — prezenta­
c ja  f ilm ó w  p rem ie row ych  w  ko ­
le jnośc i ukazyw ania  się na ekra  
n ie :

©  „P ance rn ik  P o tiom k in ”
(w to re k . 21.15, I I) . S łynne  dzieło 
Sergiusza Eisensteina z 1925 ro" 
ku , f i lm  zaliczany przez k r y ty ­
ków  do 10 n a jw yb itn ie jszych  
obrazów w  h is to r ii k inem atogra  
f i i .  N ow ato rsk ie  rozw iązan ia  fo r  
m alne (techn ika  m ontażu) w  po­
łączeniu z tem atem  re w o lu c y j­
nego bun tu  na pokładzie  car­
skiego pancern ika, p rzyn io s ły  w  
efekcie obraz o w ie lk ie j suge- 
styw ności i  d ram atyczn ie  na ra ­
sta jącym  nap ięciu. Oprócz reży­
sera na sukces f i lm u  złożyła się 
także w  znacznej m ierze praca 
operatora E duarda Tisse.

0  „Serce w  rozterce”  (środa, 
17.40, I). Współczesny f i lm  prod. 
radz ieck ie j.

©  „Godność”  (środa, 10.10 i

Naj krótsza 
recenzja

TYGODNIK „Szpilk i" o no­
wym polskim serialu „Pan na 
Żuławach": Depresja (ileś
taim metrów poniżej pozio­
mu...).

©  „O ska r”  (sobota. 20, I). Te 
le w iz ja  pow o li odgrzewa zinane 
z k in  oraz je j w łasnego reper­
tu a ru  f i lm y  z ko m ik ie m  fra n ­
cuskim  Lou isem  de Funesem. Po 
„H ib e rn a tu s ie ”  obe jrzym y n ie­
m al k lasyczną farsę bu lw arow ą, 
czy li „O ska ra ”  Funes szaleje na 
ekran ie  przez n iem a l pó łto re j 
godziny...

©  „W a lizka  z Salzburga”  (so­
bota, 23.35, I). K in o  Nocne za­
częło osta tn io  odzyskiw ać po­
ziom ja k i chc ia łoby się w idzieć 
zawsze, ale oto znów „D e rr ic k ” . 
Podobno seria l ten aieszył się 
dużym  powodzeniem  w  RFN, jed 
nak polska w id o w n ia  p rz y jm u je  
go raczej ja ko  „z ło  konieczne” .

SPORT, SPORT...
N ie rozpieszcza k ib icó w  redak­

c ja  sportow a, daw ku ją c  re lac je  
z różnych w ażnych im prez po 
ap tekarsku i w  na jdz iw n ie jszych  
te rm in ach  (oczywiście ze znacz­
nym  „poś lizg iem ” ). W  tym  t y ­
godniu podobne łamańce d o ty ­
czą sprawozdań z m is trzos tw  
Europy w  jeździe f ig u ro w e j na 
łyżw ach. A m a to rzy  p iru e tó w  bę 
dą m us ie li czekać do późnych 
godzin (w to re k  — 21.45, środa 
— 22.10, czw artek — 22.50, p ią ­
te k  — 23.20!), a je d yn ie  pokazy 
m is trzów  nadane zostaną w  n ie­
dzielę o p rzyzw o ite j porze — 
17.05, II).

Zacznie się, czy się nie zacznie...

„Emmanuelle" i inne
CYKL filmów „skandalizują- 

cych" (Dulscy się kłaniają) 
— jakim już od pewnego czasu 
TVP intryguje przynajmniej część 
opinii społecznej zanim się on je­
szcze rozpoczął — nadal stoi pod 
znakiem zapytania. Mało tego, po­
woli ale skutecznie mobilizują się 
jego przeciwnicy (głosy prasowe 
m. in. w „Ekranie' i „Odrodzeniu"), 
twierdząc iż zgorszenie po półno 
cy będzie równie groźne co przed 
Jest to argument nieprawdziwy, 
gdyż nawet supera trakcyjne pozy­
cje nadawane od godz. 21 w gó­
rę, z upływem czasu mają coraz 
mniejszą widownię. Oczywiście ca­
ły  ten spór nie istniałby, gdybyś­
my w odpowiedniej chwili mieli 
przynajmniej niektóre z zapowia­
danych pozycji nawet w  ograni­
czonym rozpowszechnianiu (kina 
studyjne), podczas gdy teraz nie­
jako hurtem będziemy (?) odra­
biali zaległości. W tym miejscu 
upatruję pewnego błędu taktycz­
nego redaktorów z ul. Woronicza, 
którzy posiadając owe tytuły po­
winni je co jakiś tam czas nada­
wać w trybie sprawdzonym w przy 
padku „Ostatniego tanga" (późna

pora solenny komemtator-truci- 
cie!...) i nie byłoby krzyku. A tak, 
decydując się niejako na „kon­
centrat rozwiązłości" i w dodatku 
opatrując go tytułem  cykiu („Na 
pograniczu", spotkali się także z jed 
noznaaznymi reakcjami na „n ie ". 
Wygląda więc, że nadal trzeba bę 
dzie bardziej liczyć na prywatny 
import kaset wideo, niż działal­
ność państwowego mecenasa.,

(get)

Przekład: Marcin Pacuła
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O pad ły go .w ątp liw ości.
Czy aby jego poczucie obow iązku nie popycha go zbyt 

daleko?
O bieca ł John ny ’em u K re m e ro w i w ykonać trz y  k o n tra k ty  

za m ilio n  do larów . „ O b iek tam i”  ły c h  ko n tra k tó w  b y li:  K ra -  
d inow o to , R o li Robertson i  Z o lta n  Zeboff. Wszyscy trz e j ju ż  
n ie  ż y li i  choć n ie  on sam za b ił Robertsona, m ógł uznać to 
zadanie za wykonane.

G dyby Johnny jeszcze ży ł, n ie  w id z ia łb y  w  ty m  n ic  n ie­
w łaściwego i na pew no by m u n ie zarzucił, że chce się w y ­
k rę c ić  od przy ję tego na siebie zobowiązania.

W ięc?
S ko ro  Z o lta n  Z ebo ff znalazł śm ierć w  Acapulco, cóż H a r-  

r y ’ego m ogły  obchodzić p rzyczyny, d la  k tó rych  ten cz łow iek  
chc ia ł uchodzić za Zo ltana Z eb o ff a?

A  może b y ł po p ros tu  ciekawy?
To bardzo b rzydka  cecha, k tó ra  m ogła ściągnąć na niego 

m oc k łopotów .
U spoko ił się trochę, gdy pom yśla ł, że in fo rm ac je  pochodzą­

ce od dz iew czyny z „G la w -n g  K h a e -k ”  n ie  stanow ią  prze­
cież niezbitego dow odu na to, że cz łow iek z hote lu  „R am a”  
nie jest Zeboffem .

Nagle nad s taw ił ucha.
Usłyszał szmer k roków .
N a park in gu , w  n ik ły m  św ie tle  s łabe j ża rów k i, zarysowa­

ła  się jakaś sy lw e tka , E urope jczyka lu b  A m erykan ina .
Ten cz łow iek szedł szybko w  k ie ru n k u  B u icka
H a rry  Shulz sprężył się w ew nętrzn ie .
Mężczyzna pog w izd yw a ł sobie jeden z przebo jów  Beatle­

sów sprzed dziesięciu la t. *
M oda re tro !  — uśm iechnął się do siebie H a rry  Shulz.
T am ten  za trzym a ł się przed Bu ickiem , i sięgnął ręką  do 

kieszeni.
Teraz H a rry  w id z ia ł go w yraźn ie j. W ysoki, dobrze zbudo­

w any, raczej m łody. M ia ł na sobie jasne ubran ie  z tro p ik u ,  
ciem nonieb ieską koszulę i  żó łty  k ra w a t, a na g łow ie  szary 
kapelusz z z ie loną wstążką.

H a rry  w y ją ł zza pasa p is to le t i  skoczył. P rzy ło ży ł lu fę  
do p leców  mężczyzny. Tam ten  drgną ł.

—  N ie rusza j się! —  pow ied z ia ł ostro H a rry .
W y ją ł m u z .rą k  k lu c z y k i i  w ło ż y ł je  do kieszeni. Z  B u ic ­

ka, ty ln y m i d rzw iczkam i w ychodziła  ju ż  K a rla  D evorak, a 
za n ią  do k to r H.

H a rry  Shulz roze jrza ł się po park in gu . N ie by ło  nikogo.
—  R o zbiera j się! —  rozkazał.
Mężczyzna p róbo iąa ł opierać się.
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—  A  co to  m a znaczyć? ■— zaw oła ł z s iln ym  akcentem  

chicagow skim .
—  Z a m k n ij się! —  odp a rł sucho H a rry  Shulz, p rzyk ła d a ­

ją c  m u  do sk ro n i lu fę  swojego p is to le tu  ka lib e r 38.
M ężczyzna d rgną ł i  p o tu ln ie  zastosował się do polecenia.
N a jp ie rw  zd ją ł kapelusz, potem  k u rtkę , spodnie, k ra w a t  

i  koszulę.
—  B u ty  też — pow iedzia ł H a rry .  —  A le  możesz zostaw ić  

sobie bie liznę spodnią i  ska rpe tk i.
K ie d y  mężczyzna m ia ł ju ż  na sobie ty lk o  ka lesony i  skar­

p e tk i, H a rry  da ł znak d o k to ro w i H . Ten podszedł cicho ze 
s trzykaw ką  w  ręku . Jednym  ruchem  w b ił ig łę  w  ram ię  męż­
czyzny.

Ten d rgną ł, zg ią ł się w  lu k , w yp ro s to w a ł i  o tw o rzy ł sze­
roko  usta. H a rry  zas łon ił m u  je  ręką, żeby s tłu m ić  k rz y k  
dobyw a jący się z jego gard ła. Po c h w ili mężczyzna upad ł 
bezw ładnie na maskę B u icka  ja k  nagle upuszczony c ię żk i 
w orek. D okto r w y ją ł szybko ig łę  i  schow ał ją  do sw o je j 
to rby .

H a rry  sięgnął do k ieszeni po k lu c z y k i i  o tw o rz y ł bagażnik  
wozu. K a rla  Devorak i  d o k to r H. pom ogli m u  przenieść bez­
w ładne  cia ło mężczyzny do bagażnika. H a rry  za trzasną ł go 
i  zaczął przebierać się w  jeszcze cieple odzienie mężczyzny. 
Z ło ż y ł swoje w łasne ub ran ie  i  po łoży ł je  na ty ln y m  siedze­
n iu  samochodu. S po jrza ł na zegarek.

—  Za dziesięć m in u t idz iem y  —  pow iedzia ł, patrząc na 
K a rlę  Deuorak.

Zam ia s t odpow iedzi K a rla  sk inę ła  ty lk o  głową.
W szyscy tro je  w s ie d li do B u icka  i  odczeka li w  m ilczen iu , 

aż u p ły n ie  czas oznaczony przez H a rry 'ego  Shulza.
O czym  m ie li m ówić?
Każde z n ich  doskonale w iedz ia ło  co ma robić.
Po u p ływ ie  dziesięciu m in u t H a rry  o tw o rz y ł d rzw iczk i sa­

m ochodu i  w ys iad ł. K a rla  D evorak naśladow ała go.
Ram ię p rzy ra m ie n iu  sk ie ro w a li się do w in d y .
G dy d rz w i ka b in y  zam knę ły  się za n im i, H a rry  Shulz na­

c is n ą ł guz ik  ostatn iego p ię tra . W nętrze w in d y  by ło  jasno  
ośw ietlone, w ięc m óg ł p rzy jrzeć  się K a r li.  W yg lą da ła  dosko­
nale. D okładn ie  tak , ja k  sobie tego życzył. U ży ła  podkładu  
pod m a k ija ż  w  odcien iu  ochry  i  ta k  um a low a ła  oczy, aby 
pod kreś lić  swoje skośne z n a tu ry  oczy. Sczesała czarne w ło ­
sy na boki, p rzys łan ia jąc  częściowo tw a rz , ta k  że w idać  b y ­
ło  ty lk o  oczy, nos, usta i  brodę, bo czoło za k ryw a ła  puszysta 
grzyw ka .

K a rla  Devorak, k tó ra  i  ta k  p rzypom ina ła  z u ro d y  Cygan­
kę, m ogła teraz uchodzić za ro d o w itą  A z ja tkę . O bcisła ch iń ­
ska sukn ia  pod szyję, rozc ię ta  na  udach, nadaw ała  je j  w łaś ­
n ie  ta k i w yg ląd.
• T y lk o  ktoś bardzo p o d e jrz liw y  m óg łby  ją  posądzić, że nie  
je s t m ieszkanką T a jla n d ii.

H a rry  Shu lz pom acał odruchow o sw o ją  m arynarkę .

(cdni
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Druga młodość K. Gabonia

Do ekstraklasy tylko krok
I I  l ig a  k o s z y k a rz y : P O G O Ń  — 

A Z S  K O S Z A L IN  71:69 (43:38).

P O G O Ń : Caboń — 17, D u b ic -  
k l  — 8, D z ię g ie le w s k i — 7, 
S ze w czyk  — 12, W ę c ła w s k i — 
3, M a jc h e re k  — 9, B u c z k o w s k i 
—■ 13 i  K u l ig o w s k i — 0.

A Z S  K O S Z A L IN : W ie rz b ic ­
k i  — 14, R a d e j —  2, Ł a p c z u k  — 
0, G u tk o w s k i — 0, J a n ic k i — 
14, L is z tw a n  — 4, K a z ik  — 9, 
S k rz y p e k  — 8, Z ita n s  —  0 i  
W o jc ie c h o w s k i —  18.

S O B O TN I mecz koszykarzy 
zg rom adz ił w  h a li W DS kom ­
p le t w idzów , k tó rzy  na b ra k  e- 
m o c ji n ie  m o g li narzekać. Spot­
kan ie  by ło  bardzo zacięte. Za­
w o d n icy  obu zespołów w ie d z ie !1, 
że ty lk o  zw ycięstw o daje im  sa­
tys fa kc ję ; Pogoni p rzyb liża  I  l i -

Na 25-metrowym

basenie w Gdańsku

gę, a d la  A ZS b y ła  to osta tn i 
szansa na zajęcie pozyc ji lide ra  
(w  p rzypadku  ew entua lnych  po­
rażek Pogoni w  następnych 
czach). O statecznie mecz w yg ra -

Ł Malec i T. Gawroński 
rekordzistami Polski

W  A M E R S F O O R D  
(H o la n d ia ) o d b y ły  się 
m ię d z y n a ro d o w e  zaw o­
d y  p ły w a c k ie .  Nasz 
k r a j  re p re z e n to w a ła  
m . in .  szcze c in ia n ka  
B e a ta  P e rk o w s k a , k tó ­

ra  w  f in a le  w y ś c ig u  na 200 m  st. 
m o t. z a ję ła  p ią tą  lo k a tę  z w y n ik ie m  
2.21,09.

R ó w n ie ż  b a rd z o  u d a n ie  w y p a d li 
p ły w a c y  S ta ll S to czn ia , re p re z e n tu ­
ją c y  P o ls k ę  w  m eczu  z R u m u n ią - 
R y s z a rd  M a le c  i  T om asz G a w ro ń s k i, 
M a le c  w y g ra ł 100 m  st. m o t. w  cza­
s ie  56,36, a T .  G a w ro ń s k i t r iu m fo ­
w a ł na  200 m  s t. d o w . w y n ik ie m
l .  52,67 i  na 1500 m  st. d o w . re ­
z u lta te m  15.24,91. T e n  o s ta tn i re ­
z u lta t  je s t  n o w y m  re k o rd e m  P o l­
s k i.  P e łn y m  sukcesem  z a k o ń c z y ł się 
ta k ż e  s ta r t  p o ls k ie j „ c z w ó r k i”  w  
s z ta fe c ie  4X100 m  (w  s k ła d z ie  b y ł
m . In .  M a le c), k tó ra  zw yc ię ż a ją c  
R u m u n ó w , os iągnę ła  re k o rd o w y  w y ­
n ik  — 3.27,59. W  d ru g im  d n iu  spo­
ś ró d  szczec in ian  n a j le p ie j w y p a d ł 
p o n o w n ie  M a le c , k tó r y  z o s ta ł w sp ó ł 
a u to re m  z w y c ię s tw a  s z ta fe ty  4X100 
m  s t. zm . — 3.53,81.

W  m eczu  p ły w a c k im  P o ls k a  — R u ­
m u n ia ,  z w y c ię ż y li n a s i re p re z e n ta n ­
c i 187:163. (b t)

Wyniki i tabele
I  liga koszykarek

C z a rn i — W łó k n ia rz  B . 
L e c h  — Ł K S  
W łó k n ia rz  P . -  A Z S  
P o lo n ia  — G l in ik  
W is ła  — S p ó jn ia  
S lęza  — S ta l

50:47 (33:24) 
80:83 (45:51) 
65:62 (32:40) 
88:59 (45:37) 
85:65 (41:26) 
84:56 (37:

ła Pogoń 71:69 i obecnie ma 3- 
pun ktow ą  przewagę nad A ZS i 
W ybrzeżem , co daje je j na j 
w iększe szanse na awans do 
ekstrak lasy.

M E C Z  m ia ł b a rd zo  w y ró w n a n y  
p rze b ie g . J e d y n ie  w  14 m in u c ie  u d a ­
ło  się P o g o n i u zyska ć  p rzew agę  f  
p u n k tó w , k tó rą  je d n a k  goście  szyb­
k o  z n iw e lo w a li.  P o  p rz e rw ie  „ W i lk i  
M o rs k ie ”  w  10 m in u c ie  p ro w a d z iły  
60:52, a w  o s ta tn ie j m in u c ie  g ry  
p rz y  s ta n ie  71:66 W o jc ie c h o w s k i c e l­
n y m  rz u te m  za 3 p u n k ty  z m n ie js z y ł 
d ys ta n s  do  2 p u n k tó w . Je d n a k  nasz 
zespół p rz e trz y m a ł p rzez  o s ta tn ie  
30 se ku n d  p i łk ę  1 o d n ió s ł cenne 
zw y c ię s tw o .

W  P o g o n i p ie rw s z o p la n o w y m  za­
w o d n ik ie m  b y ł K rz y s z to f  Caboń, 
g ra ją c y  z n a k o m ic ie  — ja k  za d a w ­
n y c h  la t .  C e ln ie  rz u c a ł i  a m b itn ie  
w a lc z y ł p o d  ta b lic a m i. D z ie ln ie  
w s p o m a g a li go B u c z k o w s k i i  D u -  
b ic k i.  T re n e r  N o w a k o w s k i w  p o m e - 
cz o w e j w y p o w ie d z i c h w a li ł  c a ły  ze­
spó ł za a m b itn ą  g rę , s tw ie rd z a ją c , 
że s ta w k a  s p o tk a n ia  sp o w odow a ła  
iż  ob ie  d ru ż y n y  p o p e łn ia ły  lic z n e  
b łę d y .

W  SO BO TĘ Pogoń gra  moc 
w y jazdow y z T urow em  Zgorze­
lec. . (M K )

Dziwne obrady działaczy sportu szkolnego

Niekochany SZS...
W  P IĄ T E K  aula T ech n ikum  s z e j m łodzieży w  osta tn ich  o z l a  z b .  W iś n ie w s k i. N ie s te ty  

M echaniczno -  Energetycznego trzech ogólnopo lskich sparta- p“ oszen ia .” k<N ?eStda s ię n u k reS'°  Zf ‘  
gościła cz łonków  p lenum  Zaorzą- kładach, m in io n y  ro k  w yp a d ł p o z o s ta li, ' m ó w ią c  d e i ik a tn ie fC’z ie k -  
du O ddzia łu  Wo-jewódizikiego n a jle p ie j. M ło d z i sportow cy zdo c e w a ż y ii p ią tk o w e  o b ra d y  szs. do- 
Szkolnego Z w ią zku  Sportowego b y l i bow iem  204 p k t. (X  OSM  "<?'V ° °  ¿ “ IkS fe e g f S y S o w S a S
w  Szczecinie — działaczy, tre ------ 105 pk t., X I  O SM  — 119 go p rz y s z ły c h  m is trz ó w  s p o rtu .
nerów , in s tru k to ró w  i m łodzież, pkt.). G łów na w  ty m  zasługa
O bradowano na tem a t sportu  p rzeds taw ic ie li le k k ie j a t le ty k i, byYaA za ? e łn io £ a . p ó ź n i j  le g ^ o s ta t -  
w yczynowego. jego osiągnięć w  k tó rzy  w y w a lc z y li łącznie 108 n ie  30 m in u t,  o d b y w a ło  s ię  w  obec- 
ro k u  1985 i ro zw o ju  w  1986. p k t. (4 m edale, w  ty m  dw a zlo- no śc i k i lk u n a s tu  osób. G d y  z t r y -  
M &w il o tym  w iceprezes ZO W  te: Jęd rus ik  -  400 m  i sztafe- S wler tz e n ? e 7 ° ]S
SZS S tan is ław  Dwo-jewski. W  ta  4X400 m w  składzie T om - chcem y, a b y  s p o rt s z k o ln y  r o z w ija ł 
sw oim  w ys tąp ien iu  pod kreś lił, czak, W ojczuk, B re w in g  i  W o j- się p rę ż n ie j,  trze b a  p o w o ły w a ć  no- 
ie  b io rąc pod uw agę s ta rt na - tko  oraz dw a srebrne: Tom czak S e M w iio  % t ln o w ^ k ? ° w S ms” ko°: 

na 400 m  ppl. i  W ojczuk na n y c h . N ie s te ty , g d y  m ów ca  z a k o ń - 
400 m). c z y ł sw o ją  w y p o w ie d ź  p rz e d s ta w i­

c ie l i  k u ra to r iu m  ju ż  na s a li n ie  
N A  d ru g im  m ie js c u  u p la so w a ła  b y ło - -  C zyżb y  p rzysz ło ść  s p o rtu  

się p i łk a  ręczna (63 p k t . ) .  T u  n a j-  szko lnego  w  o gó le  ic h  n ie  m te re -  
w ię kszą  lic z b ę  p u n k tó w  ..w y p ra c o -  sow ała? P o d o b n ie  ja k  osób, łą c z n ie  
w a ły ”  z ło te  m e d a lis tk i s p a r ta k ia d y , 2 e ta to w y m i p ra c o w n ik a m i ZO W  
p i łk a r k i  ręczne „K u s e g o ” . N a to - SZS z u l.  T k a c k ie j! ! ! ,  k tó re  podczas 
m ia s t c h ło p c y  z H erm esa u p la s o w a li p le n u m  „ z r o b i ły ”  sobie g a w ę d z ia r-  
się na I X  p o z y c ji.  S ła b ie j p u n k to -  sk ie  sp o tka n ie ?  J a k  b o w ie m  in a c z e j 
w a ły  ta k ie  d y s c y p lin y  ja k  p i łk a  w y tłu m a c z y ć  ic h  g łośne  zachow an ie  
s ia tk o w a  — 14 p k t.,  g im n a s ty k a  a r- si<? Podczas szczegółow ego a n a liz o - 
ty s ty c z n a  — 7 p k t . ,  k o s z y k ó w k a  i w a n ia  p ro b le m ó w  s p o rtu  m ło d z ie żo - 
ju d o  — 4 p k t .  N a jg o rz e j 'g im n a s ty - w ego w  S zczec insk iem ... P rz y k re  
ka  sp o rto w a  i  3 -bó j now oczesny  3 i  to  s tw ie rd z e n ia , a le  ta k  b y ło .
I  p k t .  N ie  z a b ra k ło  w ię c  u w a g  _  , . . .  „  „  , , , . , 
k ry ty c z n y c h  p od  adresem  g im n a - F a k t, że co 2—3 m in u ty  k to ś  op u - 
s ty k i a r ty s ty c z n e j i  s p o r to w e j o raz  szczał sa le  o b ra d , s k ło n i ł  m n ie . b y  
ż e g la rs tw a . d o w ie d z ie ć  się, co je s t  tego  p rz y ­

czyną . P o s ta n o w iłe m  w ię c  w y ś ć  1 
W  ocen ie  n ie  p o m in ię to  w y s i łk u  na k o ry ta rz u  p o p y ta ć  „u c ie k in ie -  

tre n e ró w , k tó r z y  w y d a tn ie  p rz y c z y -  ró w ” . P rz e d s ta w ic ie le  G ry f in a .  Ł o b - 
n i l i  s ię  do  w w . sukcesów : T . S taś- za i  S zczecina sw o je  w y jś c ie  t łu m a -  
k ie w ic z a , Z . R om a ń sk ie g o  czy  J. c z y li m . in .  „m e to d y c z n y m i n a ra - 
P od leśnego . W szyscy w  m in io n y  p ią - d a rn i w  sz k o ła c h ”  i  n u d n y m  p rz e - 
te k , w ra z  z m e d a lis ta m i O SM . zo- b ie g ie m  o b ra d . J e ż e li w  ta k i  sposób 
s ta li u h o n o ro w a n i p a m ią tk o w y m i m a m y  b u d o w a ć  s p o r t s z k o ln y , to  o 
d y p lo m a m i. e fe k ty  będz ie  b a rd zo  tru d n o ...

W  d ru g ie j części s w o je j w y p o w ie -  , , ,
d z i S ta n is ła w  D w c je w s k i o m ó w ił . N ic  now ego  n ie  p rz y n io s ła  ta kże  
za m ie rze n ia  na  ro k  1986 m ocno  d ysku s ja  z u d z ia łe m  ty lk o ,  a m oże 
p o d k re ś la ją c  ko n ie czn o ść  u trz y m a - aż cz te re ch  ( !)  osób, k tó r y c h  u w a g i 
n la  d o tych cza so w ych  o s ią g n ię ć .’ Jest b Yly  s łuszne, lecz p o zo s ta ły  bez 
to  je d n a k  p rze d e  w s z y s tk im  uza le ż - o d p o w ie d z i, 
n lo n e  od p ie n ię d z y . J a k  na ra z ie
b u d ż e t SZS je s t  s k ro m n y , a do - DO tego p le n u m  p r z y g o to w a ­
n e j *  (m . in .  z k u ra to r iu m )  m in i-  n a  b v ła  t y l k o  m łn ó r r ia ż  IH ń ra  m a ln e . D a ls z y  ro z w ó j s p o rtu  s z k o l-  ty n s o  m io a e ie z ,  K tó r a
nego je s t w ię c  w  rę k a c h  m . in . d y - z a m e ld o w a ła  Się w  l ic z n e j  g ru -  
r e k to ró w  k lu b ó w  s p o rto w y c h , p re - p ie ,  b y  o d e b r a ć  d y p lo m y ,  a  PO-
2e5 °w  o k rę g o w y c h  z w ią z k ó w . „ A le  z o s ta l i  n ie s t e t y  n o - t r a k t ó w k i  ju ż  dz iś  w id a ć , że n ie  w szyscy k o -  ,  L  ’ ,  n ie s te t y ,  p o - ira K tO w a n  
ch a ją  SZS — p o w ie d z ia ł S. D w o -  Je  baardłZO U lg o w o .. .  
je w s k i.  — N a  s a li o b e cn y  je s t  t y lk o
dyrektor Pogoni Z b . Swirski 1 pre- Bogdan T Y C H O W S K I

ICarpow — Kasparow

Rewanż w sierpniu?
F E D E R A C JA  Szachow a ZSRR 

z w ró c iła  się do p re z y d e n ta  M ię d z y ­
n a ro d o w e j F e d e ra c ji S zachow e j 
(F ID E ) z p rośbą o p rz e s u n ię c ie  za­
p la n o w a n e g o  na lu t y  b r .  m eczu — 
re w a n ż u  o m is trz o s tw o  ś w ia ta  m ię ­
d zy  a k tu a ln y m  m is trz e m  ś w ia ta  
G a r ii K a s p a ro w e m  i  A n a to li je m  
K a rp o w e m . F e d e ra c ja  Szachow a 
ZSRR p ro p o n u je , a b y  p o czą te k  m e­
czu  w y z n a c z o n y  zo s ta ł na lip ie c  
lu b  s ie rp ie ń  1936 r. W a rg u m e n ta ­
c j i  p o d k re ś la  się, że o b a j szach iśc i 
w  c ią g u  14 m ie s ię cy  ro z e g ra li w  
d w ó ch  m eczach 72 p a r t ie .

W Bułgarii

Amnestia
dla dwóch piłkarzy
W Ł A D Z E  Bu łgarskiego Z w ią ­

zku P iłka rsk ie g o  da row a ły  k a ­
ry  d y s k w a lif ik a c ji reprezentan­
tom  k ra ju : B o ris la w o w i M icha j 
lo w o w i i  Nasko S trąkow i, na­
łożone na n ich  za chu ligańsk ie  
zachowanie podczas m eczu o 
Puchar B u łg a r ii rozegranego w  
czerwcu ub. roku.

J  ak stw ie rdza  ko m u n ika t 
zw iązku  nałożone k a ry  odegra­
ły  pozy tyw n ą ro lę  w ych ow aw ­
czą i m ożna w ie rzyć  w  sk ła ­
daną przez p iłk a rz y  obietnicę, 
że n ig d y  ju ż  nie dopuszczą się 
on i podobnych p rzew in ie ń . M i-  
c h a jlo w o w i i  S trą k o w i p rzyw ró  
cono p raw a zaw odnicze. P ra w ­
dopodobnie oba j zostaną powo­
ła n i do k a d ry  p rzygo tow u jące j 
się do w ystępu w  M eksyku .

Po zwycięstwie nad Włókniarzem B.

Awans Czarnych o jedną pozycją

T A B E L A
1. Ł K S 13 1 27 1273—966
2. S lęza 12 2 26 1108—907
«. W is ła 10 4 24 1104—995
4. S p ó jn ia 9 5 23 1097—1064
3. A Z S 9 5 23 1116—1066
6. W łó k n ia rz  P. 8 6 22 1028—963
7. L e c h 7 7 21 1006—1022
8 . P o lo n ia 5 9 19 951—1011
9. C z a rn i 5 9 19 960—1049

10. W łó k n ia rz B. 4 10 18 978—1107
11. S ta l 1 13 15 926—1124
12. G l in ik 1 13 15 831—1104

I I  liga koszykarzy
Ä Z S  P . — G w a rd ia 89:102
A s to r ia  — T u ró w 63:65
W yb rze że  — S p ó jn ia G. 119:66
S p a rta k u s  — S p ó jn ia S. 86:76
G r y f  — S ta ł 67:88
P o g o ń  — A Z S  K . 71:69

T A B E L A
X P o g o ń 30 1392—1055
2. W yb rze że 27 1366—1149

A Z S  K . 27 1248—1106
4 . S p ó jn ia  S. 25 1281—1290
3. Turów r 23 1203—1159
3. A s to r ia 22 1132—1097
X. S ta l 22 1310—1099
*. Gwardia

i !
1280—1357

9. S p a rta k u s 1188—1217
10. S p ó jn ia  G. 19 1243—1441
11. G ry f 18 1084—1325
12. A Z S  P. 16 1128—1346

Tu toto
Z a k ła d y  specja lne: 

r  12 —  15 —  21 —  27 —  34 

D U Ż Y  L O T E K

I  losow anie:
I I  —  14 —  27 —  29 —  39 —  19

dod. 40
I I  losowanie:

Ä —  ¿5 —  21 —  25 —  37 —  47

Do pełni szczęścia zabrakło I bramki

2 miejsce męskiej „siódemki”
PR ZEZ trzy  d n i — od p ią tk u  do n ie d z ie li, w  ha­

l i  W arszaw ianki odbyw a ł się m iędzyn aro dow y tu r ­
n ie j p iłk a rz y  ręcznych, organ izow any z o ka z ji 41 
roczn icy w yzw olen ia  s to licy . Bardzo dobrze spisała 
się na tych  za w ó d :th  I i- l ig o w a  „s ióde m ka”  szcze­
c iń sk ie j Pogoni. W  p ie rw szym  dn iu  tu rn ie ju , roz­

grywanego z udzia łem  6 d rużyn , nasz zespół poko na ł O lim p ię  
E lb lą g  30:22 (16:10) i  M iedź Legn ica  28:27 (14:15). W  sobotę 
szczecinianie pokona li W arszaw iankę 27:15 (12:10) i  BSG Ro- 
ta tio n  B e rlin  30:19 (16:9). D z ięk i tym  zw ycięstw om , po dwóch 
dniach zawodów, Pogoń b y ła  lide rem  tabe li, w yprzedzając o 
1 p u n k t G w ard ię  Opole. D o końcowego sukcesu w ys ta rcza ł je j 
waęc rem is  w  po jedynku  z opo lanam i. N iestety. n iedz ie lny 
mecz obu d rużyn  zakończył się zw ycięstw em  gw ard z is tów  19:18 
(9:10). Z a ję li on i I  m iejsce w  tu rn ie ju  w yprzedza jąc Pogoń,
W arszaw iankę, M iedź, O lim p ię  i  R o ta tion .

(iff)

I  lig a  ko szyka re K : C Z A R N I — 
W Ł Ó K N IA R Z  B IA Ł Y S T O K  
50:47 (33:24).

C Z A R N I: Ig n a to w ic z  — 15. 
J a w o rs k a  — 11, S e roka  — 10, 
M a c ie je w s k a  — 8, W a s ile w ska  — 
4, R o h a ty ń s k a  2.

W Ł Ó K N IA R Z : M o zo le w ska  — 
11, K ie jz ik  — 11, M a lin o w s k a  — 
11, S ta n k ie w ic z  — 8, D o łżyń ska  
— 4, S zczuka  —  2.

tow y, w  grę Czarnych w darło  
się zdenerw owanie. Pociągnęło 
ono za sobą gamę b łędów  w  
grze obronne j, ja k  i  w  a taku  na 
kosz przec iw n iczek. N a jgorze j 
jednak by ło  z celnością rzu tów , 
z każde j n iem a l pozyc ji. I  d - - 
ga drużyna  pope łn iła  w  ty m  
je dnym  meczu ty le  b łędów , co 
w  ca łe j I  rundzie . Stąd też ca ły 
po jedynek choć zacięty, s ta ł na 
s łabym  poziom ie. Z w yc ię ży ły  

JU Ż  pierw sze sekundy po je - ko szyka rk i Czarnych, k tó re  psy- 
dynku  C zarn i — W łó kn ia rz  B. ch icznie i  fizyczn ie  le p ie j w y - 
p o tw ie rd z iły  przedm eczowe p rzy trzym a ły  t ru d y  tego spotkania 
puszczenia, iż  będzie to  n ie zw y- dz ięk i czemu aw ansow ały o je d - 
k le  zacięte w idow isko . Z w yc ię - ną pozycję w  tabe li. (bt)
stwo każde j z tych d rużyn  od­
dala ło bow iem  w idm o g ry  w 
barażach. N ic  też dziwnego, ż 
obydwa zespoły p rzys tą p iły  d 
huraganow ych a taków . Zadm  
je dnak  z „p ią te k ”  n ie p o tra fi ł 
w ypracow ać sobie przew agi 
p u n k to w e j. D opiero w  14 m in u - 
,cie, za sp raw ą ce ln ie  rzuca ją ­
cych Igna tow icz  i  Jaw orsk ie j, 
szczecin ianki odskoczyły na 10 
p k t. K ie d y  w ydaw a ło  się, że z 
b iegiem  czasu nasze koszykark 
będą pow iększa ły  dystans punk-

K a le jd o s k o p  sportowy
♦  P iłk a rs k a  re p re z e n ta c ja  P o l­

s k i w  k o le jn y m  m eczu  k o n t r o l­
n y m  w e  W łoszech  p o ko n a ła  am a­
to rs k ą  „ je d e n a s tk ę ”  o k rę g u  M a­
c é ra la  7:0 (2:0). B ra m k i z d o b y li:
F'™r,t -0.k «- T ?’ O k o ń s k ł- B a ra n , K a ra ś  +  B l l l y  O lsen  (U S A ) u s ta n o w ił +  P ię śc ia rze  ZS R R  p o k o n a li (w  
1 W ó jc ic k i — po  1. W  nasze j d ru -  n o w y  h a lo w y  re k o rd  ś w ia ta  w  M o s k w ie ) re p re z e n ta c ję  U S A  24:0. 
ż y n le  g ra ł m . in .  z a w o d n ik  P o g o - s k o k u  o  tyc z c e  p o k o n u ją c  w y s o -  B y ło  to  n a jw yższe  z w y c ię s tw o  e k i-  
n ł  ~ „ ° f t r o w s k i- . ko ść  5.89. H e ik e  D re s c h le r u z y s k a - p y  ra d z ie c k ie j w  d o tych cza so w e j

♦  M is trz e m  ś w ia ta  a m a to ró w  w  ła  w  s k o k u  w  d a l od leg łość  7 m  1 7 - le tn ie j h is to r i i  w z a je m n y c h  spo t 
k o la rs tw ie  p rz e ła jo w y m  z o s ta ł 29 cm . Jes t to  n a jle p s z y  h a lo w y  ka ń .

,1 a d l 7 ano' w y p rz e d z a - w y n ik  na św le c ie . «  F in  H e n r l T o lv o n e n  z p ilo te m
ją c  B e lg ó w  — Iv a n a  M esse lisa  i  ♦ W  S a p p o ro  na ś re d n ie j sko c z n i S e rg io  C re s to  — na „L a n c i i  M a r -  
L u d o  de Reysa. N a jle p s z y  z P o - o d b y ł się k o n k u rs  s k o k ó w  za lic z a - t in i  D e lta  S4”  — z o s ta ł zw yc ięzca  
la k ó w  G rze g o rz  J a ro sze w sk i z a ją ł n y  do  P u c h a ru  Ś w ia ta . W y g ra ł 54 R a jd u  M o n te  C a rio .
21 lo k a tę .  Ja n  W ie ja k  b y ł  23, M a t t l  N y k a e n e n  (F in la n d ia ) , k tó -
K rz y s z to f  C hrabąszcz  — 33, a r y  za s k o k i o d łu g o śc i 88 i  94 m  +  P o ls c y  p i łk a rz e  rę c z n i p rz e -
E d w a rd  P ie c h  — 4a ze s tra tą  o k rą -  u z y s k a ł n o tę  226,7 p k t .  Ja n  K o w o l g r a l i  w  tu r n ie ju  w  S o f ii z P o r tu -  
żen la . B y ł  to  b a rd z o  h ie u d a n y  u p la s o w a ł s ię  na 39 m ie js c u  z n o -  g a lią  20:22 i  z R u m u n ią  14:28. 
w y s tę p  b ia ło -c z e rw o n y c h . W śró d  tą  129,7, za s k o k i o d łu g o ś c i 66
cvíai ,s t R?r t  M a r -  i  71 m , a P io t r  F ija s  b y ł 43 z n o - C o rn e lia  O s c h k a n t (N R D ) u s ta -

D Í io C  , , £ r y í anÍ a)- m i,eJsce tą  121,5 u zyska n ą  za s k o k i o d łu -  n o w iła  (w  B e r l in ie )  n o w y  h a lo w y
^ aiiek Z a w ią to w s r i,  a gośc i 65 i  70 m . re k o rd  ś w ia ta  w  b ie g u  na 50 m
M a ły s z k o . W 'r ó d  za - ♦  W a sy l E tro p o ls k i (B u lg a r ia )  p p ł, u z y s k u ją c  czas 6,73. P o p rze d - 

P J [a» PJ.ą ty  z,'c>stał t r iu m fa to re m  m ię d z y n a ro -  n i re k o rd  — 6,74 n a le ż a ł do P o lk i
s tr7pm  ś w ia ta  z o s ta ł S z w a jc a r d o w ego  t u r n ie ju  o „M o s k ie w s k ą  Z o f i i  B ie lc z y k  i  A n n e lie  E h rh a rd t

szab lę ” . (N R D ). (o p r. jg )
s trz e m  
A lb e r t  Z w e ife l.

W sprawie

Turowskiego i Biernata

Komunikat PZPN
W Y D Z IA Ł  D y s c y p lin y  P Z P N  na 

p o s ie d ze n iu  23 s ty c z n ia  1983 r., po  
z a p o zn a n iu  się z m a te r ia ła m i nade­
s ła n y m i p rze z  M K S  P ogoń  Szczecin
1 z w n io s k ie m  O Z P N  Szczec in  po­
s ta n o w ił na p o d s ta w ie  p a r. 13. u s t.
2 R e g u la m in u  D y s c y p lin y  P Z P N  u -  
k a ra ć  Janusza T u ro w s k ie g o  i  Ja ro ­
s ła w a  B ie rn a ta  k a rą  2 la t  d y s k w a li­
f ik a c j i  za rażące  n a ru sze n ie  p od ­
s ta w o w y c h  o b o w ią z k ó w  w o b e c  ic ł l  
k lu b u  P ogoń  S zczecin , w y ra ż a ją c e  
się ty m , że w b re w  tre ś c i łą czą cych  
ic h  z k lu b e m  u m ó w , od 2 s ty c z n ia  
1986 r . n ie  u c z e s tn ic z y li w  za ję c ia c h  
s p o r to w y c h  p rz e b y w a ją c  na te re n ie  
R F N  z z a m ia re m  s ta łego  ta m  p o b y ­
tu .

Kontrakt Beckera
BORIS BECKER podpisał wraz 

ze swym menagerem łonem Tiri-a— 
cem n-aijb-airdizioj lukraitywny kon­
trolki rekilamoiwy w swej karierze. 
Mcnacihiijski prod-ucent dżinsów 
zapłacił tenisiście z RFN za re­
klamowanie swoich produktów 4 

n morek. Nie pod ano czasu, na 
umowo została zawarta.

rr^n
jaki
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
27 S T Y C Z N IA

i D Z tó :
A nge li, P rzybys ław a 

JUTRO :

Walerego, R adom ira

POGODA~
Z A C H M U R Z E N IE  prze­

w ażnie duże. O kresam i opa 
dy śniegu. T em peratura  ok. 
0 st. W ia tr  u m ia rkow any  
północno-zachodni.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1009 hPa (757 
m m  H g). W c ią g u  d n ia  w y s tą ­
p i spadek  c iś n ie n ia .

P R O G R A M  I

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-78) 
„S a m  po ś ró d  sw o ic h ”  g. 15.45, 18, 
20 — p o i.,  1. 15; w to re k :  g. 9, 11.15, 
13.30, 15.45; C O LO SSEU M  (458-18)
„Ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ”  g. 15, 
17 — f r . ,  1. 12; „K a ra te c y  k a n io n u  
Ż ó łte j R z e k i”  g. 19.30 — c h iń s k i, 
1. 15 — f i lm  p rz e d p re m ie ro w y  (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O R A B  — 
„S tra s z y d ło ”  g. 17 — p o i.;  „ M a ł­
ż e ń s tw o  M a r i i  B ra u n ”  g. 19 —
R F N , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
K O S M O S  (380-03) „M iło ś ć ,  szm aragd 
i  k r o k o d y l”  g. 9.38, 12, 14.30, 17, 
19.30 — U S A , 1. 15; w to re k :  „ N ie ­
o c ze k iw a n a  zm ia n a  m ie js c ”  g. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30 — U S A , 1. 15; 
B A Ł T Y K  (733-35) „T y s ią c  ta la ró w ”  
g. 15 — p o i., 1. 12; „T a je m n ic a  sta­
lo w e g o  m ia s ta ”  g. 17 — CSRS, 1. 12; 
„D ia b e ls k ie  szczęście”  g. 19 — p o i., 
1. 15; P O L O N IA  (22-18-34) „ In d ia n a  
Jones”  g. 14, 16.15 — U S A , 1. 15;- 
„H a io ,  ta x i ”  g. 18.30 — ju g ., 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  P IO N IE R  
(475-02) „C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”  
g. 9, 11, 13, 15, 17 — U S A , 1. 12; 
„S e k s o la tk i”  g. 19 — p o i., 1. 15
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e )  „D z ie c k o  R osem a- 
r y ”  g. 17, 19.30 — U S A , 1. 18;
M A R S  — „C z te re j p a n c e rn i 1 p ies ”  
g. 16 — p o i.,  cz. I I I ;  „K o m a n d o s i 
z N a v a ro n y ”  g. 18, 20.15 — ang.,
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„M iło ś ć ,  szm aragd  1 k r o k o d y l”  g. 
17, 19 — U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „T h a is ”  g. 17, 19 — po i., 
1. 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ G re m lin -  
s y  ro z ra b ia ją ”  g. 18 — U S A , 1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) „ T r o p ic ie l ”  g. 17 — 
N R D , 1. 12; „S p ra w a  K ra m e ró w ”  
g. 19 — U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) „W y p a d e k  w  k w a d ra c ie  
36/80”  g. 17 radź., 1. 12; „Z a g a d k a  
n ie ś m ie r te ln o ś c i::  g. 19 — ang., 1. 18;

"  J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „ P o b o jo w i­
sko ”  — p o i., i .  15; WJESŁA (G o le ­
n ió w ) „G re m lin s y  ro z ra b ia ją ”  — 
U S A , 1. 12; „P ię k n a  k u r ty z a n a ”  — 
c h iń s k i, 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „ In d ia  
na Jones” .
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PRF.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR  
D O R O S ŁY C H  — G o lę c in o  +  Z d u ­
n o w o ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d t r u t ­
k i )  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 —
730-44; S T O Ł C Z Y N , N ad O drą  20 — 
239-422; Z D R O JE , B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  54 — 612-573.
IN F O R M A C JE
P K S  te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
sów  posp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
dża jące  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g . 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E  
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l. 
770-60 — g. 0—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; R O ­
D Z IN A  (P ŁO , P Ż B , P 2 M , „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. 
8—20.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O  W­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — całą 
dobę.

P R O G R A M  I  
15.55 N U R T  — P ro b le m y  p rzys to so ­
w a n ia  spo łecznego m ło d z ie ż y . 16.25 
W ia d o m o śc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w i­
d z ó w  — „S to w a rz y s z e n ie  m y ś lą ­
c y c h .”  16.55 D la  d z ie c i — K in o  
Z w ie rz y ń c a . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.f

F i lm  ru m . — „W s p a n ia ła  t r ó jk a  na  p rz e b o jó w . 19 T y  1 tw ó j  o g ró d . 19.30 
D z ik im  Z a ch o d z ie ” . 18.20 R e zyd e n c - K r o n ik a .  20 F i lm  k r y m  — „ D r  
k a  o b łu d a ”  —  p ro g ra m  p u b l.  18.30 C r ip p e n  na p o k ła d z ie ” . 21.20 C z a rn y  
Echa s ta d io n ó w . 19 D o b ra n o c . 19.10 k a n a ł.  21.40 M is trz o s tw a  E u ro p y  w  
L a b o ra to r iu m .  19.30 D z ie n n ik .  20 P u -  je ź d z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie  — ja z -  
b l ic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  na  S w ie -  da p a ra m i. 22.30 K ro n ik a .  22.45 F i lm  
c ie  — „W s z y s tk o  d o b re , co się d o - k r y m .  — „ Z ło d z ie j” , 
b rz e  k o ń c z y ” . 22.40 K o m e n ta rz e , “ “
'J. n ie m ie c k i (13).
P R O G R A M  I I  „  _ _  B i s r .
16.30 J . n ie m ie c k i (4). 17 „ B l iż e j  »¿ U  U L ® ,
p ra w a ” . 17.30 S p o tk a n ie  z B ożeną 
B e tle y . 18 T e le tu rn ie j — k o s m ic z ­
n y  te s t. 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik .  .... ....................
„ Z  d y m k ie m  c y g a ra ”  — gaw ęda W . Ï 4 05 M a g a zyn  „R y tm  . 14.55 5 m i-  
S zew czyka . 20.15 G w ia z d y  w ie lk ie g o  n u t  o ks iążce . 16.05 M u z y k a  
s p o r tu  — I r in a  R o d n in a . 20.45 R oz- 4 A k tu a ln o ś c i.  17.30 I r in a  O tie -  
m o w y  z L u c y n k ą  — p r .  H e n ry k a  w a — p io s e n k a rk a  śp ie w a ją ca  jazz. 
C zyża. 21.15 „ In n e  In d ie ” . 22.40 F i lm  18.20 Jazz ł  p iosenka . 19.30 R ad io  
T V  CSRS — „ A d w o k a t  na  e m e ry -  d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.45 
tu rz e ” . 23.20 W ia d o m o śc i. O p o w ia d a n ia  J u r i ja  O leszy. 21.15
W T O R E K  K r o n ik i  w ę d ró w e k . 22.05 Z b liż e n ia .
P R O G R A M  I  22.15 R a d io w y  s u p le m e n t do T e le -
8.10 B io lo g ia  d la  k l .  V I .  9 H is to r ia  w iz y jn e g o  L e k s y k o n u  P o ls k ie j M u - 
d ia  k l.  V I .  9.35 „D o m o w e  p rz e d -  z y k l R o z ry w k o w e j. 23.10 P a no ram a 
szko le ” . 10 W ia d o m o śc i. 10.10 F i lm — ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h , co  n ie  lu b ią  
„O k ro p n o ś c i w o jn y ” . 11 „B ą d ź  ro cka , 
p ię k n ą ” . 11.10 A p te c z k a  d o m o - P R O G R A M  I I  
w a . 11.20 E u ro p e js k ie  p a r k i  n a ro -  15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
do w e  — „W ie lk a  B ry ta n ia ” . 11.45 M u z y k a  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , 
R o z m o w y  o w a rto ś c ia c h . 12.50 J . ePOki. 16.50 „G łę b o k i sen” . 17.05 
p o ls k i d la  k l .  IV .  13.30 1 14 T T R . F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ze
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y .  16.25 W ia d o - ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M uzyczn e  
m ośc i. 16.30 D la  d z ie c i — „K a m e le -  a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a n ie  z m ło d o - 
o n ” . 16.55 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — ścią . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie. 
„M ię d z y  n a m i i  k s ią ż k a m i” . 17.20 czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie czo rn e  
W iadom ośc i. 17.30 M ag. z w ią z k o w y , re f le k s je .  21.10 B a lla d y  na sakso fo -
18 T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . n ie - s l -30 W ie czó r lite ra c k o -m u z y c z - 
18.15 Rep. f i lm o w y .  18.35 P r . d o k u m . n F- 21-40 S tu d io  F o rm  D o k u m e n ta l-  
-  „ T u ,  w  ty m  s a m ym  m ie js c u ” . nF c h * 22;10 S łu c h a jm y  razem . 23
19 D o b ra n o c . 19.10 K l in ik a  z d ro w e g o  ” ^’ ra  w  ta ro ta  . 23.20 K o n c e r t  p o l-  
c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 „Z e -  sk i- 24_ G ł?sy . In s tru m e n ty , n a s tro - 
b ra n ie  o tw a r te ” . 20.30 F i lm  T V  Je- °-45 M in ia tu r y  l i te ra c k ie ,  
h iszp . — „O k ro p n o ś c i w o jn y ” . 21.20 £ Iî i ,G,.R A M  111
K o m e n ta rz e . 21.45 M is trz o s tw a  E u ro -  J3-03 Jeszcze I?{?3 n le  zasyp a ło . 15.45 
p y  w  Jeździe f ig u ro w e j na lo d z ie  — ? p o Lto^ f,a, T J , i k 2; 16 Z ap ra sza m y 
p a ry  s p o rto w e . 22.45 T V  m ie s ię c z n ik  d.? ,TJ'ó^k l ' 17-30 P o m y k a  d la  w szy- 
m u zyczn y . 23.25 W ia d o m o śc i. 23.30 ,s lk Lch- 13 ..C za ro d z ie jska  g ô ra 'V  
J . a n g ie ls k i.  19-30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 N a sp o t-
P R O G R A M  I I  k a n ie  d n ia . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45
16.30 J. a n g ie ls k i.  17 „ S a v o ir - v iv re  R lu b  T r ó Jk l - 21 T rz y  k w a d ra n se  
a tu  ż y c ie ” . 17.30 W  o b ro n ie  w ła -  Jazzu- 21 45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 K ro -  
sn e j. 18 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 18.20 ? i k ? now ego  jazzu . 22.43 „P rz e c z y -  
P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ta h ś c ie  ra z  jeszcze” . 23 Z ap ra sza m y 
(lo k .). 19 K a b a re t — „M ą d re j g ło -  „ S , J 3 ^ k L  23-50 ..Z a m e k  G r ip s h o lm ”  
w ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 E xp ress  re -  „9GRAfV* ?Y ,
p o r te ró w . 20.15 A u to -m o to - fa n -c lu b . 14-25 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 15.30 T a - 
20.45 P o r t re t  k la s y  — „Z w y c z a jn e  .TY*8*®- 16 L e k tu r y  n a s to -
ż y c ie ” . 21.05 P r. m u z y c z n y  — „P ie ś ń  Ia  k, 16-10 In s tru m e n ta r iu m  m u - 
lp r in rv 7 v "  9o v i in .  <--,,4-, r-»—. z y k i  ro z ry w k o w e !.  16.30 W id n o k ra s ,je d n o c z y ” . 21.20 F i lm  ra d ź . — „P a n -  ?Jk l  £?zr yvYk o ^ 'e^- 16-30 W ld n o k rą g . 
c e rn ik  P o t io m k in ” . 22.30 Z  a lb u m u  17-0r  ¥ ° J e życ ie  na scen ie . 18 R oz- 
fo to g ra fa . 23 W ia d o m o śc i. w a  żarna s ty lis ty c z n e . 18.10 P iosen -

pz/o is ? .sowe a j s s .  T i,T ar - r̂ Ł sts
B E B L m s K ,  S u  S f f  ei

as i r t f c y t s t f

c tw o* c e n tru m  sp rze ­
da m . o f e r t y  L juto  
u g iu sze ń  s z c z e c in  2ż65. 
S j f u Ł n Z iE L C z i i ,  w ła ­
snośc iow e  M -2, cen­
t ru m  s p rze d a m . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szcze­
c in  2227.
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
p o n ie d z ia łk i.  ś ro d y ,
c z w a r tk i 13—0-8, te l.  22- 
88-93 d r  B e ra . 1522-G 
E L E G A N C K IE  . trz y p o ­
k o jo w e  za m ie n ię  na 
„podobne  W arsza w a  łu b  
sprzedam , 393-19.

1922-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j d w u ­
osobow y p a n ie n k o m  pra  
c u ją c y m  . u l.  P o d c h o rą ­
żych  2. 1502-G
M -2 za m ie n ię  na d o - 
in e k . te l.  730-97.

90-G
2 M IE S Z K A N IA  w  P rze  
m y ś lu  sp ó łd z ie lcze  lo ­
k a to rs k ie  M -2  d w u p o k o  
jo w e  32 m  k w . I  p ię tro , 
k u c h n ia  w id n a , ła z ie n ­
ka , no w e  b u d o w n ic tw o  
i  k w a te ru n k o w e  36.6 m  
k w . je d n o p o k o jo w e , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , p ie ­
ce, s ta re  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ię  na d w a  je d n o  
p o k o jo w e  ła b  je d n o  
w iększe  w  Szczec in ie , 
te l.  S23-888. 867-G

T R Y B U -
m ieszkan ie
k o m fo r to -

N A U K A K U P N O c z y ń s k l. 239-766. 
d a m  k in e s k o p y .

P IO T R K Ó W  
N A L S K I
spó łdz ie lcze , 
w e  50 m  k w ..  2 p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d n e  
w  S zczec in ie , te l.  784- 
-96. 674-G
M -2 o  m e tra ż u  38 m  
k w . z a m ie n ię  na m iesz­
k a n ie  w  S zczec in ie  lu b  
G o le n io w ie . W a ru n k i ko  
rz y s tn e , te l.  22-09-98.

1464-G
M -5 c z te rp p o k o jo w e . pa r 
te r  za m ie n ię  na m n ie j­
sze, uL  K o s tk i N a p ie r -  
sk ie g o  43/1. 1449-G
M -4 3 p o k o je  P ogodno  
z a m ie n ię  na M -2. O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  1438.
M IE S Z K A N IE  4 -poko jO - 
w e  135 m  k w .. s ta re  bu 
d o w n ic tw o  za m ie n ię  na 
3 p o k o je  w n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . te L  463-09 
po  16. 1423-G
S Ł U P S K  M -2  w łasności©  
w e  46 m  k w .. k o m fo r t ,  
za m ie n ię  na podobne 
Szczecin lu b  S ta rg a rd , 
in fo rm a c ja  Szczecin

P E T Y C JE  — m a - M IE S Z A Ł K Ę  do c ias ta  34999-G -83 1«34-G
te m a ty k a . lu y k a  465- t a jp i i t  te L  367-08. dzw o  T E L E N A P R A W Y  B a r -  I  P O K O JE  ro z k ła d o w e

»Ol-G n ić  o d  godts. 17 do 19. c z y k , 82-45-53. 37155-G 98 m  k w ..  na K rz y w o -
2303-G T E L E N A P R A W A  P a ry -  u  s t ego za m ie n ię  na M -4.

N O W E G O  F ia ta  125p s k i,  222.122. 24-G W iadom ość  S zczecin , a l.
łu b  Ł a d ę , P o loneza k u -  T E L E N A P R A W Y  M a r -  W y z w o le n ia  85/44.

M A T R Y M O N IA L N E

23Î7-G ty n iu k .  88-474. 37117-C
A N T E N Y  G ogacz, 229-

1474-G

S P R Z E D A Ż

O B Y W A T E L  B e r lin a  Za p ię , te l.  812-228 ' 
ch o d n ie g o , la t  46, zn a ­
jo m o ść  Języka a n g ie l-  N IE R U C H O M O Ś C I
sk iego , fra n c u s k ie g o  A N T E N Y  G a z a ls k l 44

131 0(1 23 d o m u , s ta re  b u - 816. °  l? 2 ł_ a  F IA T A  126a (o d b ió r 28
W  S tŁr,?a r '  V ID E O ! U s łu g i _  ¿ 2  s ty c z n ia ) sp rzedam . 787-

k u ltu ra ln ą ,  o  w szech - d z ie  Sącz. sp rzedam , b y  c h rz c in y  k o m u n ie  67 2'!89-a
tó a ih "  w hcelu3 H ^ ia d 'om ość* te L  77"  in n e  u ro czys to śc i. V i-  M A G IE L  e le k try c z n y
n la ln v m  o o m  i  «  2316-G d eo  S e rv ice , te l.  785-70 d o m o w y , n o w y , sztućce

m i r ? /  I S i B 7  o k o l ic y  Szcze- B o ro w ie c k i.  220-G k o m p le t sp rzedam , te l.
te  w id m a n e . O fe r ty  B lu  d n a  zdecydO Tran ie  k u -  N A P R A W A  lo d ó w e k  4 K -78 do 15. 2M2-G
Ł  ° g t e t i  “ ■■‘ " “ K r n S l ,  lO T C karkcw ych , E d w a rd  K U R T K Ę  2 lis ó w  _
W D O W A  la t  w  n m i • R . N IC T , ° *  1 " a S koczek , 758-50. 1.S24-G g rz b ie ty ,  ta n io  sprze-
łe i  n re z e n d i C Z Y S Z C Z E N IE  fu te r ,  dam , L e d ó c h o w sk ie g o
dnym  ^ u s p o s o b ie n iu ^ m a  te L  2‘ - 5Ł k o ż u c h ó w  z b a rw ie !  9/1 n o  15. 2267-0
t e r t S n iT  n ie za le żn a  s A ż k f  ” le m ' “ n a w ia n ie  od z ie  A W A N G A R D O W Y
sia d a ją ca  .w ła s n e  InE S  ^ ó r z a ń e j .  f te n ie w -  P13® ? .
szka n ie  pozna o d p o w ie -P O S IA D A M  pom ieszczę  i S '« , Ja n u s ra  l ł A ' „ S  5 P « e d a m . .52-69. 
d n ie g o  p a n a  do la t  57. n ie  40 m  k w . ,  p o d e j-  c y k l i n o w a n i e  Pen P IŻ M A K I  — fu t r o  n o -

S r t y  “ i S S  708 52 T d ż “ “ - ' L h
S O M P U T E R O W Y  S y - f S f  ̂  S K O R Y  Ite ć w  s r e to z f -

em  M a try m o n ia ln y  la ln o ś ć  p ro d u k c y jn a  P o ...!'.!- ^ n __ic r u ję ,  . y _____ ____^  — 'n.AA a.
Razem. T ys ią ce  o fe r t .n a jc h ę tn ie j  G u m ie ń ce . 94 22 00_ „  » t a i *
O środek  O b lic z e n io w y  te l  759-88 2213-G ’7 A D r” » M „.z . 883-G B IA Ł Ą  diużą s y p ia ln ię
M - ^ G d a ó s k  80 s fa y t-  n o w ą  m a tk ą  - m ie n t e  T h  ^  SprZKU,m’ teL  3^ « : G

P A N O W IE ! K ilk a s e t te l.  a ^ e n .  ra 2 2 « -G  92 D o b ro w o ls k i.  S E G M E N T  m lo d z ie żo -
a t ra k c y jn y c h  o fe r t  m a - 16 B M . na  B ezrzeczu  U S Ł U G I gazowe
S ^ n2 alnyChM P a ń  d y "  z a g in ą ! o w c z a re k  n ie - ry c k o , 472-79. 36990-G N O W Ą  lo d ó w 'kę  240 1
s k re tm e  s zyb ko  p rz e - m le c k l c z a rn y  p o d a a - P R Z E P R O W A D Z K I K o -  sp rze d a m  te l 5’ <> 85’

a . r ^ DO;  G d y n ia  la n y  9 -m Ie -ię c z n y . d u -  z lo w s k i. 819-021. sprzedam , te l.  5 85
37- 26-K ży . Z a  p e w n ą  in fo rm a -  25328-G P F m a rc T P

P A N O W IE . O fe r ty  m a - Cje  Suto o d p ro w a d z e n ie  P R A L K I,  p ró g  ra m  a to -  s k i”  24 m ro w io m '
n v p h °n 9lne. a t r a k c y j .  Dsa n a g ro d a  w  w j-s o k o  r y  R u tk o w s k i.  S22-67-76. G o le n fó w  te l  ^21  56 *
n y c li oan  p rze sy ła  śel 10 000 z ł. te l.  791- 37144-G ^ o ie illoW - Z1^ - _
U N IW E R S U M  G d a ń sk  837 u l.  Z a ś c ia n k o w a  34. 37144 G  a k o r o f o m
•’ 7. s k r y tk a  91. 7015-K 2431-0 L O K  A l P A I ‘ ° , “ nDłE O !>l W e ltm e l-
O F E R T Y  k ra jo w e , fo -  T E L E N A P R A W Y  p rz e - K rtJ a  °JZasÓW spr7! ' f  ̂ nl -
to k a ta lo g i za g ra n iczn e , s tra ja n ie  h w w m w w p  p t i .n i e  2417-g

L O K A L E

. ---------------------------- -— «- bezszum ow e P IL N IE  p o s z u k u ję  m ie  P H I L I P ^ '  rn
ba le  po leca  B iu ro  M a -S e ro c k i,  B-Ü5-25. szka n ia  sam odz ie lnego  S “ a ff le to 7 o n  d ^ k t
t r v m o n ia ln e  „W e s ta ”  . 36941-G do w y n a le c ia  Ö fe r tv
«upa fLsk ieso  6. 78S-G T E L E N A P R A W A  K r a w -  B iu rę  Szczek ^ I d a r n . ^ i .

M A R Y N A R Z  poszukuje w ró b !e w s k le g o  
p o k o ju .  O fe r ty  B iu ro  -  -

DOM KULTURY 
BUDOWLANYCH

w  Szczecinie 
»1. Boh. W arszaw y 34/35 

te ł. 374-95

organizuje kursy:
O  języka angielskiego I  i  I I  

stopnia
•  języka niemieckiego I  i  H 

stopnia
Zap isy  p rzy jm ow a ne  są w g  k o le jn o ­

ści zgłoszeń do 17.02.1986 r. 
oraz
9  kurs tańca towarzyskiego 

I  i I I  stopnia.
S potkan ie  organ izacy jne  —  5.02.86 
godz. 18 w  sa li b a le tow e j D K B .

459-K

M A L Ż E S S T W Ó ^ 1 Ä
2378-0

F IA T A  136n 1984 sp rze -

M A Ł Ż E N S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  po - 
p o ku  łu b  k a w a le rk i,  
te l. 455-15. 2272-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu ­
k u je  m ie s z k a n ia , te l.  
22-81-14 po 16. 2397-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-

dem, te l.  612-228
2364-0

M T R A F IÖ R I 097*1 ta n io  
sp rzedam , te l.  574-185.

2346-r.
A u g u s to w ie  za m ie n ię  N A D W O Z IE  S k o d y
na ró w n b rz ą d n e  lub 105 s  m r zedam . te l.  !% - 
w ię ksze  w  S zczec im e. ^  g<Kte 10 «  
W iadom ość . N e h r in g a  1 R ‘ n
36. te l.  239-709. 2323-G r .A P A Ż  b la s ra k  re jo n

_ . K a z im ie rz a  K ró le w ic z a
¿-poKO- fsryrzedam. O fe r ty  B iu ro  

m  Szczecin 2384.
M IE S Z K A N IE
jo w e , k o m fo r t
k w . w  W a rsza w ie , n o -  ^
w e  b n d o w n ie tw «  « m l .  d a m sk i, m lo .w e  b u d o w n ic tw o  żarn ie  
n ię  na  p o d o b n e  5-po - 
k o jo w e  lu b  d o m e k  w 
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
2340.

1 “ to w y  sprzed  a m . 
18-47. l i i  63 -0
S E G M E N T  1 s tó ł sp rze ­
da m . te l.  224-794 n-n 1«.

2048-G
v w  w a r ia n t  co m b i 

W ŁA S N O Ś C IO W E  M -2  sn rzedam . 525-89S. 
sp rzedam , M . B u c z k a  1265-0
12/18. W ia d o m o ść  po  N O W Y  k-n tu cb  m ę s k i 
godz. 16. 2364-G rn z rn ta r  d u ż v  n ie d ro g o
3 P O K O J E  — 50 m  sprzedam ^ te l.  239-521
k w .,  n o w e  b u d o w a ł-  (3o j»odz. 15. 1319-G

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, 
że 23 s tyczn ia  1986 ro ku  zm arł nasz 
na jukochańszy Synek, W nuczek, Sio 

strzeniec

Sebastian Maciuś Pańków
la t  4

Pogrzeb odbędzie się 29 stycznia 
1986 ro ku  o godz. 13 na C m entarzu 

C en tra lnym .
Pogrążeni w  g łębok im  żalu

R O DZIC E, D Z IA D K O W IE  
W U JE K  i  R O D Z IN A .

21 stycznia 1986 ro k u  po d łu g ie j i  
c ię żk ie j chorobie zm arł

Józef Szoblewski
o czym  zaw iadam ia pogrążona 

w  sm u tku

R O D Z IN A

Pogrzeb na  C m entarzu C en tra lnym  
29 styczn ia  o godz. 10.

Ze sm utk iem  zaw iadam iam  sąsiadów 
i  znajom ych, że 20 s tyczn ia  1986 r. 

po d ług ich  c ie rpieni'vch zm arła

Cecylia Nowicka
przeżywszy 76 la t

Pogrzeb odbędzie się na  C m entarzu 
C e n tra lnym  28 stycznia o godz. 12.15.

S Ą S IA D K A

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 17 stycznia 1986 ro k u  zm arł

Stanisław Wiewiór
Pogrzeb odbędzie się 28 stycznia 1986 
ro ku  o godz. 12.30 na  C m entarzu 

C en tra lnym ,

o czym zaw iadam ia

Z g łębok im  sm utk iem  zaw iadam ia­
m y, że 22 s tyczn ia  1986 ro ku  zm ar­
ła  nasza najlepsza i  najdroższa M a ­

ma, Babcia i  Prababcia

Zofia Kopacewlczowa
em erytow ana nauczycie lka

W  okresie okup ac ji p row adz iła  w  

Ł u cku  ta jne  nauczanie oraz ucze­
stn iczy ła  w  pracy  ko n sp ira cy jn e j 

ja ko  łączniczka A K .

Pogrzeb odbędzie się 29 stycznia br. 
na Cm entarzu C e n tra lnym  o godzi­

n ie  9.30.

C Ó R K I, SYN, Z IĘ Ć  z  R O D Z IN A M I

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 17 s tyczn ia  1986 ro k u  zm arła  nasza 

pracow nica

Krystyna Mizińska
Pogrzeb odbędzie się 28 styczn ia  1986 
ro k u  o godz. 10.30 na  C m entarzu 

C e n tra lnym .

W yra zy  szczerego współczucia 
rodz in ie  Z m a rłe j

Składają
w ładze  ucze ln i i  w spó łpracow ­
n ic y  z W yższej Szko ły  M o r­

sk ie j.
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Dzięki zespołom gospodarczym

W zakładach pralniczych 
-  krótsze term iny

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  P ra ł zdolność usługowa w zakreśl, czy- 
nicze co p raw d a uzyska ły  J u l w  S r ' dV  ¿ 2 S S L  
U b iegłym  ro k u  n iezłe w y n ik i czynnościami jak cerowanie, łatanie 
ekonomiczne, ale prezes A n -  i  przyszywanie guzików zajmie się, 1  „  , ’ . __. ■ •„ p o w o ła n y  suedaw no p u n k t  n a p ra wd rze j Zacharek uważa, ze n ie  £ jzle iy/  
na leży na ty m  poprzestać. M o­
ż liw ości, ja k ie  s tw arza praca w  D U ŻE  zainteresowanie załogi 
w o lne  soboty i  n iedzie le  w  ra -  pracą w  zespołach gospodar- 
m ach zespołów gospodarczych czych — b io rą  w  n ich  udzia ł 
to  rozszerzenie asortym en tu  u -  rów n ież  i p racow n icy a d m in i-  
sług i pop raw a jakośc i. s tra c ji — u m o ż liw iło  k ie ro w n i­

c tw u  f ir m y  pod jęcie d ecyz ji o 
SĄ, ,zJ e skr óceni u te rm in ó w  czyszczenia

K r e i i ^ s ż c z ^ i i f a  <S S y Pu l. M a rc in a  garderoby z 14 dn i do tygodn ia  
l  i  Fe iezaka ? o ra z  w  S ta rg a rd z ie  za tę samą cenę w  okresie od 
od n iedaw na  P r z y z w a n a  je s t We- 15 stycznia do 28 lu tego. Kożu- 
ł iz n a  do m a g lo w a n ia  po  cenach zde ■ . , . °  . ,
c y d o w a n ie  k o n k u re n c y jn y c h  w  s to - chy W  ty m  okresie przebyw ać 
sumfcu do u s ług  w y k o n y w a n y c h  będą w  czyszczeniu rów n ież  o 
?"■ ? I f p r "  ys r ł "1ebatemm1 i -  tydz ień  k róce j (czy li dw a tygo- 
s tanę  u ru c h o m io n e  now e p u n k ty  m a dnie).
g ło w a n ia  na o s ie d lu  R eda, p rz y  u l.  Taką  fo rm ę  krótszego w yko - 

1 l" '  wr6blewB’deg<> n yw a n ia  usiug SZP chce t ra k -  
o p ła ty  tow ać w  br. ja k o  zasadę w  

(wab)

w  P o lica ch .
R ó w n ie *  k o n k u re n c y jn e  

o b o w ią z u ją  p rz y  czyszczen iu  ko ż u - okresach posezonowych, 
c h ó w , s to su n ko w o  n o w e j s p e c ja ln o ­
śc i sp ó łd z ie ln i ze S zczaw iow e j. W 
g ru d n iu  u ru c h o m io n o  n o w y  p u n k t 
w  G ry f in ie ,  n a to m ia s t w  p oczą tkach  
lu te g o  k o ż u c h y  i  w y ro b y  ze skó r 
l ic o w y c h  b ędz iem y m o g li czyśc ić  w  
z a k ła d z ie  p rz y  u l.  K a sz u b s k ie j 52.

D u ż y m  p o p y te m  k lie n tó w  c ieszy 
s ię  ró w n ie ż  czyszczenie dyw a n ó w , 
stąd  od 20 bm . p rz y jm o w a n e  one 
są ró w n ie ż  w  p u n k c ie  p rz y  u l.
P o c z to w e l ró g  u i.  J a g ie llo ń s k ie j.

W  z a k ła d a ch  m y ś li sie n ie  ty lk o  
o in d y w id u a ln y m  k lie n c ie . O d 1 s ty  
czn ia  b r. zw ię kszy ła  s ie  znaczn ie

Duże problemy małego (jeszcze) osiedla

Wizytówki?
N IE M A L  w s z y s tk ie  w ja z d y  do 

S zczecina o trz y m a ły  o s ta tn im i cza­
sy  n ie co  p la s ty c z n e j o p ra w y . P o ja ­
w i ły  s ię  na  n ic h  p lansze  re k la m o ­
w e  I tp .  C o p ra w d a  m ożna s ię  za­
s ta n o w ić  d la  k o g o  re k la m u je  się 
P2.M  ze s w o im i p rz e w o z a m i t ra m p o  
w y  m i, „W U T E I i”  p ro d u k u ją c y  de­
ta le  do w ó z k ó w  m a g a z y n o w y c h  czy 
też  S to czn ia  R e m o n to w a  P a rn ica?  
A le  t r a k tu je m y  (ow e  -p lansze) ja k o  
gest ze s tro n y  ty c h  z a k ła d ó w , m a­
ją c y  na ce lu  „e s te ty z a c ję ”  tra s  w io  
to w y c h  do  Szczecina.

Za to  n ie m iły  dysonans  s ta n o w ią  
d w a  w y ją tk o w o  n ie o zdobne  e lem en 
ty ,  k tó re  od  d łuższego czasu w ita ją  
w je ż d ż a ją c y c h  do naszego m ias ta . 
J e d n y m  z n ic h  je s t w a lą ca  się r u ­
de ra  c z y li pczed la ty  d o m e k  m iesz­
k a ln y  u s y tu o w a n y  tu ż  za p rz e jś c ie m  
g ra n ic z n y m  w  L u b ie s z y n ie . D ru g im  
„m o rs k im ”  e le m e n te m  je s t p o rzu co ­
n y , p o trz a s k a n y  l  o d ra p a n y  w ra k  
b o d a jże  spacerow ego s ta te czku  „T e ­
lim e n a ” , k tó re m u  s tw o rz o n o  „o s ta t­
n i  p o s tó j”  w  k rz a k a c h  p rz y  M oście  
C ło w y m . (M )

Jak się żyje na Bukowym?
N A JP IE R W  B Y Ł A  RADO ŚĆ *  nowego m ieszkania. N ie  ra - bez p o k ry c ia . P o d ja z d  b o w ie m  Jest 

z iły  naw e t drobne us te rk i, k tó rych  w  porów nan iu  z in n y m i \ to 3UŻ od ub ie g łe g o  ro k u , auto- 
osiedlam i, by ło  w  m ieszkan iach n iew ie le . N ie przeszkadzała S ? Uma.at° miaSt Jak nłe byl°  tak 
także p ra w ie  d w u k ilo m e tro w a  w ę drów ka  z  „H e liosa ”  na S ło­
necznym  do dom u na B ukow ym . J A K  w ięc w idać, na B u ko -

w ym  n ie  ży je  się ła tw o . Z  ca-
W IA D O M O , osiedle w budo- dniczący Rady Nadzorczej Spół- łe j m asy p rob lem ów  u tru d n ia ­

c ie  i  (choć pow inn o  być in a - d z ie ln i M ieszkan iow ej ,,Dąb” . — ją cych  codzienne życie m ie - 
czej) tru d n o  m ieć od razu D latego też w szystk ie  zakupy szkańcom  osiedla w yb ra liśm y  
wszystko —  tłu m a c z y li sobie w oz im y a lbo z cen trum  m iasta, je dyn ie  te dw a na jba rdz ie j do- 
m ieszkańcy. T a k  je dnak by ło  w  a lbo w  na jlepszym  przypadku  z kucz liw e . M ało  tego w yb ra liśm y  
lis topadzie  1984 r., k ie dy  na o - „H e liosa ” . M am y je dnak  50-me- te, k tó re  można rozwiązać od 
siedlu p o ja w ili się p ie rw s i lo k a - trow e  pomieszczenie wygospo- rę k i. (Jacz)
to rzy . Teraz gdy m ieszka tu  trz y  darow ane na  sk lep w  je dnym  z---------------------------------------------------
tysiące m ieszkańców, a do k o ń - bud ynków  m ieszka lnych. Cóż z • i
ca bieżącego ro ku  przybędzie tego je dnak. PSS „S p o łe m ’ po- P O Ż V l @ C Z r t C l  
d rug ie  ty le , b ra k  sklepów , l i n i i  m im o o b ie tn ic  prze jęc ia  tego io -  7
autobusowej, szkoły, przedszko- ka łu  we w rześn iu  ub. r. — w y- ■ I
la, k lu b u , itd . u rasta  do ra n g i co fa ło  się z tego zam iaru. D ru g i S T C t l * U l S X K C t
problem u. z ko le i k o n tra h e n t W ojew ódz-

—  Jeden m a ły  sklep, i  to  w  k ie  Przedsiębiorstwo H and lu  
dodatku i  jednoosobowa obsłu- Spożywczego je s t co praw da go- > : 
gą, n ie  zabezpiecza na w e t w  po to«we o tw orzyć w  n im  sklepj ale 
ło w ię  potrzeb m ieszkańców — pod w a ru n k ie m  usunięcia 
m ó w i A n d rze j B uciak, p rzew o - dwóch ścianek dzia łow ych.

Z u kosa

Kolej zawiniła -  pasażer ma płacie'?
W  U B IE G Ł Y  p ią te k  o dw ied z ił b o w a ł usunąć  u s te rk i.  Po p e w n y m  

r e d a k r ie  ieden 7 naszych CVvtel czasie u p rz e jm y  k o n d u k to r  zapropo •i a j e a e n  z  n a s z y c n  < ~zy ie * n ow a j  pasaże ro m  p rz e n ie s ie n ie  się 
m kó w  — p. Z dz is ław  W as ilew - do  in n e g o  w agonu . P anu  W a s ile w ­
s k i zam. W  Szczecinie p rzy  u l. Sklem u u d a ło  s ię  d z ię k i te j po m o cy  
K a rd yn a ła  W yszyńskiego 12/7.
23 bm . O godz. 16.55 w ra z  Z ro -  k i lk u d z ie s ię c iu  k ilo m e tra c h  p o ja w ił  
dziną w y je ch a ł on z K ra ko w a  się k ie ro w n ik  poc iągu , w  nader 
d n  w  w r n m n ip  TT k i n -  o b cesow y sposób zaczął w yp ra sza ćao szczecina W  wagonie 11 K ia -  pasażerów  z p rz e d z ia łu . Na n ic  zda- 
sy pociągu osobowego. N ied ługo ł v  się tłu m a c z e n ia , że d w a  w a g o n y  
po w e jśc iu  do p rzedzia łu  okaza- 11 k la s y  S£» n ie sp ra w n e - P a n  k ie ró w  
łn  c io  7 P w a n n n  n io  n ik  u k a ra ł pasażerów  m a n d a te m , w y10 S ię, ze Caiy wagon je s t n ie  p jSUją C w e zw a n ia  do z a p ła ty  (n r 
ogrzewany, w  in n ym  zaś w ago- k w itu  p. W a s ile w sk ie g o  48 9992) op ie  
n ie  te j sam ej k la sy  b ra k  b y ło  w a ją c e  na sum ę 893 z ł każde, 
św ia tła . _  T_

O K Ł O P O T A C H  ty c h  nasz C zy - AĄ K  W I ą G , za  n ie p r z y g o tO -  
te d n ik  p o w ia d o m ił k o n d u k to ra  re w i W a n ię  p r z e z  k o le j  w a g o n ó w ,  
zy jn e g o , k tó r y  b e zsku teczn ie  p ró - k ło p o t y  i  z d e n e r w o w a n ie  p a s a -

Co szykuje żerów P - P  ż?d?:ią od rodz iny

Teatr Współczesny?

R etro  — af ro
W  W IT R Y N A C H  n ie k tó ry c h  za­

k ła d ó w  f r y z je r s k ic h  sp o tka ć  można 
ha s ła  re k la m o w e  p o le ca ją ce  „ k r e ­
m o w ą  trw a łą  o n d u la c ję  a f ro - re t ro ” . .
Z a n im  o szo ło m io n a  m nogośc ią  o k rę  ‘ g o to w a ć  coś lże jszego z m yś lą  o 
ś leń  k l ie n tk a  d o m y ś li się na cz y m  n a jm ło d s z y c h  w id za ch  i z w o le n n i-

a Dzieciom -  baśń 
® Dorosłym -  komedię

S O B O T N IM  p rz e d s ta w ie n ie m  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  T e a tr  
W spó łczesny z a k o ń c z y ł p ie rw szy  
c y k l  p re z e n ta c ji s z tu k i M ic iń s k ie g o  
„B a z y lis s a  T e o fa n u  c z y li w  m ro ­
ka ch  z ło te g o  p a ła c u ”  w  re żyse rii. 
R. M a jo ra . O becn ie  c h w ilo w o  „b e z ­
d o m n y ”  T e a tr  W spółczesny w zn a ­
w ia  w  sa li k in a  „P ro m ie ń ”  p rze d ­
s ta w ie n ia  „ P o l ic j i ”  S. M ro żka .

O bok  re p e r tu a ru  a m b itn ie jsze g o , 
tru d n ie js z e g o  te a tr  p o s ta n o w ił p rzy

naszego C zy te ln ika  2679 zł do­
p ła ty . W yda je  się nam , że tego 
rodza ju  decyzja je s t  niesłuszna 
i krzyw dząca. L iczym y , że rze­
czowe stanow isko w  te j spraw ie 
za jm ie  D z ia ł P rzew ozów Pasa­
żerskich P om orsk ie j DOKP. 
skąd oczeku jem y odpow iedzi.

(bez)

K R Ą Ż Ą  w ię c  różnego  ro d z a ju  p i­
sem ka  p o m ię d zy  8 M  „D ą b ” , W PHS 
i  SPBO -2, k tó re  Jest g e n e ra ln y m  
w y k o n a w c ą . C zy  p rz e d s ta w ic ie le  
ty c h  trz e c h  In s ty tu c j i  s p o tk a ją  się 
i  czy zapadną w  t e j  s p ra w ie  Ja­
k ie ś  k o n k re tn e  u s ta le n ia , tru d n o  
p rz e w id z ie ć . R zeczyw is tość  zaś jest 
ta k a  ja k  w  u b ie g ły m  ro k u  i lu d z ie  
n a d a l d ź w ig a ją  c ię ż k ie  s ia tk i z za­
k u p a m i.

S to ją  na o s ie d lu  dw a k o n te n e ry , 
w  k tó ry c h  k i lk a  m ie s ię cy  te m u  HST 
p ro w a d z iła  sprzedaż w a rz y w . Po 
w y c o fa n iu  się s p ó łd z ie ln i (z ysk i po­
d o b n o  b y ły  m in im a ln e )  k o n te n e ry  
św iecą  p u s tk a m i. In n y m  z ko le k  
p o te n c ja ln y m  u ż y tk o w n ik o m  „S a n e ­
p id "  n ie  w y d a je  zgody na p ro ­
w a d ze n ie  w  n ic h  d z ia ła ln o ś c i h a n ­
d lo w e j. D laczego? K tó ż  ra czy  w ie ­
dz ieć. D z iw i je d y n ie  fa k t ,  że w 
p rz y p a d k u  s p ó łd z ie ln i in w a lid ó w  
s łu ż b y  s a n ita rn o -e p id e m io lo g ic z n e  
n ie  m ia ły  ża d n ych  zastrzeżeń.

D ru g i p o w a żn y  p ro b le m , z k tó ry m  
na co  dz ie ń  b o ry k a ją  się m iesz­
k a ń c y  os ied la , to  k o m u n ik a c ja . 
A u to b u s a m i 71 i  65 do je ch a ć  m ożna 
ty lk o  do p ę t l i  na S łonecznym . 
S ta m tą d  zaś p ra w ie  k i lo m e tr  trz e ­
ba m asze row ać p ieszo na B u ko w e . 
O czy w iś c ie  m ożna p o d je ch a ć  je ­
szcze je d e n  p rz y s ta n e k  d a le j l im ą  
54. N ik t  się je d n a k  na to  n ie  de­
c y d u je , bo  a u to b u s  na te j  tra s ie  
je ź d z i dość n ie re g u la rn ie , ś re d n io  
co  p ó ł g o d z in y . Ja k  w ię c  w id a ć  
w y b o ru  m ie szka ń cy  B u k o w e g o  ra ­
cze j n ie  m a ją . O b iecano  im  je d n a k , 
że je ż e li zo s tan ie  w y a s fa lto w a n y  
o d c in e k  u l.  K o lo ro w y c h  D om ów , 
k tó r y  n a d a je  się na p o d ja z d  a u to ­
b u sow y, tym cza so w o  zostan ie  p rze ­
d łu żo n a  l in ia  n r  74. O ka za ło  się 
je d n a k , że to  t y lk o  s łow a , n ie s te ty .

n o w ic ie  m oże po legać trw a ła  
k re m o w a  (a ju ż  zw łaszcza ta ka  
a f ro - re tro ) ,  u ś w ia d a m ia  sobie, 
a fro  ju ż  w  o gó le  je s t re tro .

A  p o te m  z d z iw ie n ie  b u d z i fa k t ,  
Iż  p rz e c ię tn y  P o la k  d o s ta je  a ta k u  
n lepoham ow am ego  śm iechu , g d y  
s ły s z y , że re k la m a  je s t d źw ig n ią  
h a n d lu ...  (m g)

Notatnik szczeciński

ka ch  k o m e d ii.
M ożna się w ięc ju ż  w k ró tc e  s-po- 

iż  ■ dz iew ać m u zyczn e j b a jk i d ia  d z ie ­
c i p t. „B a ś ń  o w ro n im  o k u ” . D la  
do ro s łych  i  m ło d z ie ży  s z y k u je  T W  
p ra w d z iw y  p rz e b ó j scen iczny  o s ta t­
n ic h  la t  — sz tu kę  A la n a  A y c k e - 
b o u rn a  „ J a k  się k o c h a ją  w  n iż ­
szych s fe ra c h ” . Jest to  beztroska  
współczesna kom ed ia  -o p o w ia d a ją ca  
o p e ry p e tia c h  3 pa r m a łże ń sk ich , 
s ło w e m  — rzecz ja k ie j  d a w n o  n ie  
o g lą d a liś m y  w  Szczec in ie  (z w łrs z - 
cza w  T e a trze  W spó łczesnym ). 
S z tu ka  ma b yć  p ik a n tn a , o d p o w ia ­
d a jąca  na p y ta n ie  p o s ta w io n e  w  ty­
tu le , lecz bez p rze k ra cza n ia  g ra n i­
c y  p rz y z w o ito ś c i. (law )

Tego jeszcze nie było

Oświetlenie „punktowe” ?
W  Z W IĄ Z K U  z k o n ie czn o śc ią  oszczędzania e n e rg ii e le k try c z n e j 

u lic e  n ie  są nocą  ta k  o św ie tlo n e  ja k  to  b y w a ło  parę la t  te m u . 
T e o re ty c z n ie  je d n a k  co d ru g a  czy  trz e c ia  la ta rn ia  p o w i n n a  być 
czyn n a . J a k  je s t  — w ia d o m o . N a jczę śc ie j u lic e  (poza g łó w n y m i 
tra s a m i k o m u n ik a c y jn y m i)  pogrążone  są w  c ie m n o śc ia ch . Że je d ­
n a k  n ie  w y p a d a ło  w  te n  sposób p o tra k to w a ć  ta k ie j  np. u lic y  M ic ­
k ie w ic z a , (k tó ra  co  pr.aw da s tra c iła  n ie co  na  znaczen iu  w  u k ła d z ie  
k o m u n ik a c y jn y m  m ia s ta , a le  t r a d y c y jn ie  uznaw ana  je s t za je d n ą  
z w iz y tó w e k  S zczec ina ) — w z ię to  się w  Z a k ła d z ie  E n e rg e ty c z n y m  
na sposób i  o ś w ie tlo n o  a r te r ię  system em  „p u n k to w y m ” : p rz y  M o ­
ście A k a d e m ic k im , p rz y  s k rz y ż o w a n iu  z u l.  P o n ia to w s k ie g o  i p rzy  
I I I  K o m is a r ia c ie .

N a jd z iw n ie js z e  je s t to  że ch yb a  n ie  u zyska n o  p rz y  ty m ... ża d ­
n y c h  oszczędności. W ty c h  trze ch  p u ń k ta c h  b o w ie m  ilu m in a c ja  je s t 
ta k  pe łna , iż. s ta rc z y ło b y  je j  na p ó ł P ogodna. (m g)

Na nie strzeżonym przejeździe

O  k r o k  od traged ii

D O M  K u ltu r y  SM  „Ś ró d m ie ­
śc ie ”  zaprasza m iło ś n ik ó w  z w ie rz ą t 
e g zo tyczn ych  (gadów ) do now o 
p o w s ta łe g o  k lu b u  p rz y  u l.  O dzieżo­
w e j 11. S p o tk a n ia  o d b y w a ją  się w  
p o n ie d z ia łk i o  godz. 17.

❖  D K  „H e tm a n ”  p rz y jm u je  je ­
szcze zap isy  na k u rs y  k r o ju  i  szy­
c ia  o raz  h a ftu .  Z a in te re s o w a n i p ro ­
szeni są o  zg łaszan ie  się w  p o k o ju  
n r  20.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  G ry fic a c h  na u l.

S ta ro g ro d z k ie j sam ochód c ię ż a ro w y  
m a-rk i , ,V o lv o ”  na ileżący do  p rz e ­
w o ź n ik a  szw e d zk ie g o  na s k u te k  
n ie d o s to s o w a n ia p rę d k o ś c i do  w a ­
ru n k ó w  ja z d y  u d e rz y ł w  t y ł  a u to ­
busu  „A u to s a n ”  na leżącego do 
„T ran .sbu .du”  w  S ta rg a rd z ie . O fia ir 
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło , a le  s tra ty  w y  
noszą ponad 4 m in  zł.

O G O D Z. 17.45 n.a u l.  Z a w a d z k ie ­
go  „S y re n a ”  n r  SZE 7410 p ro w a d z o  
na przez H e n ry k a  S. p o trą c iła  p ie ­
szego H e n ry k a  F „  k tó r y  nag le

t e ł a S i ę  siQ;d o ‘ W w b k a “ od P aństw ow ych '

n y m  p rz y p a d k u  m a n e w ro w y  n ie  sto 
sow ą ł żadnego s y g n a łu  św ie tln e g o  i  
jedno o so b o w o  n ie  zapew nia  bezpie 
czeństw a p o jazdom  n a d je ż d ż a ją c y m  
z obu  k ie ru n k ó w , szczególn ie  w  po ­
rze n o cn e j. B ezpośredn io  po ^ k o liz ji 
z b ie g ł z m ie jsca  w y p a d k u  i z ja w ił 
się po k i lk u  m in u ta c h  zaopatrzony 
w le d w ie  św iecącą la ta rk ę ”  — p isze 
C z y te ln ik  w  sw o im  liśc ie .

v y  A b y  na p rze je źd z ie  tv m  n ie  do -
15 S T Y C Z N IA  bm . o g o d i. 6.10 na l , v  D i s7e  n a w  C z y t e ln ik  w  “ l0  * 0  ’* » « • « « ,  n a le ża ło b y  przede 

n ie  s trze żo n ym  o rze ie źd z ie  k o ie lo -  * p  . 7 n a s z . ^ z y  . , —  w  w s z y s tk im  z ro b ić  to. co p ro p o n u je
w y m  p rz y  u l. San S k l e i  dosz ło  d o  t y m  m ie JSCU n ie  ma ż a d n e g o  O - a u to r  l is tu :  za in s ta lo w a ć  s ta ła  syg- 
k o l iz j i  m a łego  F ia ta  z. w agonem  po ś w ie t le n ia  a  la m p y  u l ic z n e  n ie  n a liz a c lę  ostrzegaw cza, oraz ośw ie -

S ? S  ™ azynWS f ;mPaiazyn6wef?zeZI  2aPew n ia «  odpow iedn ie j w i-  p S Iy ć ^ m a ^ w r iw e s o ’' T ‘tp ia w ie  
siębłorstwaV Chemia”8 7 d docznosci, n ie  było  w idać  . an i urządzenie sygnalizacyjne, umieścić

m anew row ego an i wagonu w y -  sygna* świetlny na wagonie rozpo 
K IE R O W C A  - F ia ta  jadący od ła riia jącego się zza węgła śm ie t- wagon?0^  k^Ssze^sktedy^a2^tekite 

u l. K u  Słońcu w  k ie ru n k u  os. n ika . I  doszło do k o liz ji,  k tó ra  zlikwidować murowany śmietnik za 
K a lin y  przepisowo z w o ln ił do- na szczęście n ie okaza ła się słaniający-widoczność z prawej stro 
jeżdżając do to ro w iska . P raw a groźna. ny skr» i <™'a“ a' T' ' lk°  <ai> * “ •••
strona ul. S an tock ie j b y ła  w o l-  „ w  z w i ą z k u  z tym zwracam s l, PRO PO ZYCJE te zostały prze 
na, lew ą je ch a ły  sam ochody * prośbą o zabezpieczenie przejaz- słane D y re k c ji R e jonow ej K o le i

F o to . S. B o re k

C O R A Z m n ie j, n ie s te ty , na szcze­
c iń s k ic h  u lic a c h  ty c h  so lid n y c h , 
o k a z a ły c h  pom p. A  szkoda, bo  choć 
te c h n ik a  się ro z w ija  (n ie k tó ry m  na ­
w e t tru d n o  w y o b ra z ić  sobie życ ie  
bez c ie p le j i z im n e j w o d y  w  k ra ­
nach), to  je d n a k  k i ik a  pow a żn ych  
a w a r i i  w o d o c ią g o w ych  w c iągu  m i­
n ionego  ro k u  zm u s iło  lu d z i do b ie ­
g a n ia  z w ia d ra m i do k ra n ó w  w  
p iw n ic a c h  i  do p o m p  u lic z n y c h .

P om p je s t je d n a k  coraz m n ie j.  
Na n ow e  w c ią ż  b ra k u je  p ie n ię d zy  
( ileż  to  ju ż  ra zy  m ó w io n o  na ten  
te m a t na sesjach M ie js k ie j R ady 
N a ro d o w e j!) ,  s ta re  w y łą cza n e  są 
n a jp ie rw  z e k s p lo a ta c ji,  p o tem  zaś 
p rzy je żd ża  sam ochód, k i lk u  panów  
i po u rzą d ze n iu  n ie  ma ś ladu ... T a k  
w ła ś n ie  s ta ło  się z pom pą p r? y  p l. 
Ż o łn ie rz a  (n a p rz e c iw k o  „13 M u z ” ). 
A  przec ież te  p o m p y  to  ró w n ie ż  
z a b y tk i k u l t u r y  m a te r ia ln e j.

(m g)

67  fys . g o śc i

Hotel „Neptun”
ma już rok

H O T E L  „N e p tu n ”  w ró s ł na sta­
łe  w  k ra jo b ra z  naszego m ias ta  l  
po ro c z n y m  o k re s ie  fu n k c jo n o w a ­
n ia  zy s k a ł sob ie  w ie lu  s ta ły c h  
k lie n tó w . O d p o czą tku  Jego is tn ie ­
n ia  n o co w a ło  w  n im  87 ty s ię c y  go­
ści, w  ty m  18 tys . z z a g ra n ic y  — 
c o  p rz y n io s ło  dochód 122 m in  z ł. 
G a s tro n o m ia  h o te lo w a  za ro b iła  w  
c ią g u  tego  o k re su  280 m in  z ło ty c h .

Ż  o k a z ji p ie rw s z e j ro c z n ic y  is t ­
n ie n ia  „N e p tu n a ”  w  n a jb liższą  s» 
b o tę  odbędz ie  się w  h o te lu  w ie lk i 
b a l ka.rna w a ło w y .

(M K )

Znaleziono
W  S K L E P IE  sp o żyw czym  „ K a -  

s to r ”  p rz y  p l. P op ie la  zna lez iono  
ty d z ie ń  te m u  p o r t fe l z p ie n ię d z p il 
i  k a r tk a m i ż y w n o ś c io w y m i. Zgubę 
o d e b ra ć  m ożna u k ie ro w n ik a  s k le ­
pu.

W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  po­
k o ju  n r  68 odeb rać  m ożna zna le ­
z ioną  dam ską rę k a w ic z k ę  k o lo ru  
b ia łe g o  o ra z  d o k u m e n ty  na n a z w i­
sko  M iro s ła w  B atog .

s tron y  oś. K a lin y . Poniew aż p e łnego  bezp ieczeństw a ru c h u  .... .
ty m  o d c in k u  d ro g i,  gdyż w  op isa - odpowiedzi.

i P R 7 Y B Ł A K A Iskąd oczeku jem y I pi eiS rasy baisset.
(b) I 225-514 po  godz. 16.

się


